
Jesienna sesja
Sejmu

Na podstawie art. 25 ust. 
1 pkt. 2 Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Rada Państwa po­
stanowiła zwołać czwartą 
sesję Sejmu V kadencji z 
dniem 31 października 1970 
roku.
Data pierwszego w sesji 

jesiennej posiedzenia Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej ustalona zosta 
nie przez Prezydium Sej­
mu i podana do wiadomoś 
ci w późniejszym terminie.

PAP

Unikatowe zdjęcia
powracającej „Sondy-8“

Naukowcy z Instytutu Astro 
nomicznego im. Szternberga 
kontynuują eksperyment wy­
sokościowego określania para­
metrów ruchu stacji automaty 
cznej „Sonda-8”. Jak poinfor­
mował kierownik prac nad ob 
serwacją stacji, w nocy z 24 
na 25 października w obserwa 
torium wysokogórskim w Ka­
zachstanie uzyskano, przy po­
mocy aparatury optyczno-foto- 
telewizyjnej, unikatowe zdjęcie 
powracającej na Ziemię „Son- 
dy-8”. Zdjęcie zrobiono z od­
ległości 348 tys. km. Z dużą do 
kładnością określono koordy­
naty stacji automatycznej. 
Zdjęcie dokonane tej nocy jest 
rekordem jeśli chodzi o odleg­
łość fotografowania sztucznych 
ciał kosmicznych przez środki 
optyczne. (PAP)
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Min. Fauzi: wysoka sprawność egipskich sił zbrojnych 
Reorganizacja palestyńskiego ruchu oporu

Debata bliskowschodnia w ONZ
Na 25 sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpoczęła się 

w poniedziałek debata na tem at kryzysu bliskowschodnie­
go. Pierwszy zabrał glos minister spraw zagranicznych ZR A, 
Riad oświadczając, iż Zjednoczona Republika Arabska jest 
zdecydowana wyzwolić wszystkie arabskie terytoria okupo­
wane przez Izrael.
Riad oskarżył Stany Zjed­

noczone o zajmowanie stano­
wiska wrogiego wobec krajów 
arabskich poprzez zwiększanie 
pomocy dla Izraela oraz o sta 
wianie przeszkód na drodze 
przywrócenia pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

Egipski minister wojny, ge­
nerał Fauzi wygłosił przemó­
wienie na forum Komitetu

samolotów izraelskich w okre 
sie bezpośrednio poprzedzają­
cym wejście w życie rozejmu. 
Minister dodał, że armia ZRA 
jest zdecydowana wyzwolić 
ziemię arabską i zlikwidować 
skutki izraelskiej agresji.

Komitet Centralny Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny dokonał re­
organizacji swych sił zbrojnych i 
służb w Ammanie zgodnie z poro­
zumieniem zawartym 13 paździer­
nika, na mocy którego stolica Jor 
danii, Aminan, staje się główną 
siedzibą Komitetu Centralnego w 
zakresie jego działalności politycz­
nej. wojskowej, socjalnej i infor­
macyjnej.

Komitet Centralny Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny zastąpił 
dawny Komitet Centralny pale­
styńskiego ruchu oporu. Jego wła­
dza rozciąga się na wszystkie biu-
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Centralnego Arabskiego 
ku Socjalistycznego, a 
menty tego wystąpienia 
ły opublikowane przez

Związ 
frag- 

zosta- 
ponie-

działkową prasę kairską.
Generał stwierdził, że egip­

skie siły zbrojne są w. pełni 
przygotowane na udaremnie­
nie zdradzieckich zamysłów 
Izraela.

Armia egipska wykazała swą 
wysoką sprawność zestrzeliwu 
jąc dużą liczbę nowoczesnych

Zakończenie konkursu chopinowskiego

Amerykanin G. Ohlsson 
laureatem I nagrody

Najlepszy z Polaków P. Paleczny — trzeci
Znamy już nazwiska laureatów VIII Konkursu Chopinow­

skiego — pisze sprawozdawca PAP red. Hanna Frenkiel. 
Nim jednak ogłoszono wyniki, uczestnicy konkursu i ich ro 
dżiny oraz melomani przeżyli godziny najwyższego napięcia i 
emocji rosnących w miarę wydłużania się czasu oczekiwania.
Była godzina 2,15 z soboty 

na niedzielę, kiedy ciekawości 
wszystkich nareszcie stało się 
zadość. W pokoju obrad jury, 
sekretarz sądu konkursowego 
Zbigniew Szymonowicz obwieś 
eił wyniki nocnej debaty. Zwy 
cięzcą został Amerykanin Gar 
rick Ohlsson, którzy otrzymał 
złoty medal i 40 tys. zł. II miej 
sce zajęła Japonka Mitsuko 
Uchida zdobywając srebrny me 
dal i 30 tys. zł. Najlepszy z poi 
skiej ekipy okazał się Piotr Pa 
leczny, któremu przypadła w 
udziale III nagroda — srebrny 
medal i 25 tys. zł., IV nagrodę 
(20 tys. zł), otrzymał i nny przed 
stawiciel USA •— Eugcne In- 
djic, V (15 tys. zł) radziecka 
pianistka Natalia Gawriłowa

Na zdjęciu prawym: gratulacje 
dla zdobywcy I miejsca, amery­
kańskiego pianisty Garricka 

Ohlssona.
Na zdjęciu lewym: zdobywca III 
miejsca Piotr Paleczny z dyrygen 
tem Andrzejem Markowskim (z 

lewej).
CAF — fot. Szyperko

i VI (10 tys. zł) nasz najmłod 
szy reprezentant Janusz Olej­
niczak. Ponadto nrzyznano 
sześć regulaminowych wyróż­
nień po 5 tys. zł, które zdobyli 
w kolejności uzyskanych pun­
któw; Emanuel Ax (USA), Iku 
ko Endo (Japonia), Jvan Klan- 
sky (Czechosłowacja), Alain 
Neveux (Francja) i Irina Smoli 
na (ZSRR). Przewidziane regu 
laminem nagrody specjalne po 
10 tys. zł za najlepsze wyko­
nanie mazurków (nagroda Pol 
skiego Radia) otrzymał Garrick 
Ohlsson, natomiast za polone­
za — Piotr Paleczny (nagroda 
Tow. im. Chopina w Warsza­
wie).

Ponadto przyznano wiele na 
gród dodatkowych ufundowa­

nych przez osoby prywatne oraz 
instytucje.

Piotr Paleczny, jako najlepszy 
polski uczestnik, otrzymał na­
grody ufundowane przez: Witol 
da Małcużyńskiego (25 tys zł), 
dr Juliana Godlewskiego ze 
Szwajcarii (300 dolarów oraz 
srebrna taca), córkę zmarłego

Dni Filmu Radzieckiego
Wojewódzka inauguracja w Poznaniu |
Projekcją nagrodzonego na tegorocznym Międzynarodo­

wym Festiwalu Filmowym w Karłowych Varach filmu „Nad 
jeziorem” Sergiusza Gierasimo wa zainaugurowane zostały 
wczoraj w Poznaniu Dni Filmu Radzieckiego. Przed projek­
cją w kinie „Bałtyk” odbyło się zebranie organizacyjne Ko­
mitetu Obchodu Dni oraz przedstawiono ich program.

Nowe oddziały 
sajgońskie w Kambodży 

Rzecznik wojskowy reżimu 
południowowietnamskiego po­
dał w poniedziałek w Sajgo- 
nie, że 6 tys. żołnierzy sajgoń- 
skich i najemników podjęło no 
we operacje militarne we 
wschodniej części Kambodży. 
Oddziały reżimowe przekroczy 
ły granicę w niedzielę, podej­
mując pacyfikację terenów 
przygranicznych. Do starcia z 
kambodżańskimi siłami wyz­
woleńczymi doszło 2 km od

Film „Nad jeziorem” zaj­
muje się problematyką współ­
czesną. Opowiada o sprawach 
zanieczyszczeń dokonanych 
przez człowieka w jedynym w 
swoim rodzaju zbiorniku wod­
nym, jakim jest jezioro Baj­
kał, podejmuje więc tak 
dziś aktualne sprawy ochro­
ny naturalnego środowiska 
ludzkości. Pozostałe 9 fil-
mów, 
zane

które zostaną poka- 
w okresie trwania

Dni (od 26 bm. do 8 listopada) 
tematyką sięgają często do hi­
storii Kraju Rad. Wiąże się to 
z założeniem, iż Dni stanowią
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granicy, pobliżu plantacji
kauczuku Mimot. Plantacja ta 
była terenem starć w maju i 
czerwcu, gdy do Kambodży 
wkroczvły oddziały amerykań­
skie. W czasie niedzielnych 
walk 5 żołnierzy południowo- 
wietnamskich zostało rannych.

Do starć doszło również w 
poniedziałek rano w innym re 
jonie Kambodży zwanym „Dzio 
bem kaczki”.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek patrioci przeprowadzi-
Ii godzinny 
artyleryjski 
•zgrupowanie 
la Lon No]a
Taing Kouk. (PAP)

zmasowanv atak 
na 20-tysięczne 

żołnierzy genera- 
w rejonie miasta

27 bm. będzie zachmurzenie 
zmienne z drobnymi opadami. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 6 st. do 10 st. Wiatry 
umiarkowane i dość silne, zachód 
nie.
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Finał Turnieju Młodych

Mistrzów Techniki
I nagroda poznańskich wynalazców

Wczoraj w Warszawie w Zarządzie Głównym NOT nastą­
piło uroczyste podsumowanie organizowanego przez Zarząd 
Główny ZMS, CRZZ i NOT, Turnieju Młodych Mistrzów Tech 
niki za rok 1969 oraz ogłoszenie wyników krajowego finału
turnieju tegorocznego.
Z zadowoleniem odnotowuje 

my zdobywców I miejsca: ze­
spół wynalazców z Poznań­
skich Zakładów Farmaccutycz 
nych „Polfa”. Ich dzieło to szli 
fierka do obróbki nici chi­
rurgicznej (katgutu). Wśród na 
grodzonych znalazł się także 
wynalazca z Zakładów TJletalo 
wych „Stomil1’ w Środzie 
Wlkp., Stanisław Tomaszew­
ski. Wysokością efektów eko­
nomicznych — 10 milionów zł 
rocznie — wynalazek „Polfy” 
zdystansował rywali z Warsza 
wy, Lublina czy Gliwic. W na 
ązym województwie, i gdań­
skim, turniej cieszył się naj­
większą popularnością. Sukces 
nie jest więc przypadkowy.

Wynalazcy z „Polfy”, oraz ich 
dzieło znani są już naszym czytel­
nikom z obszernej publikacji

(„Głos” z 9 września br.). Pisaliś­
my jut szczegółowo o zasadzie pra 
cy maszyny i o znacznych oszczęd 
nościach (podaliśmy „tylko” 3 mi 
liony zł rocznie), jakie przynosi, 
zastosowanie już w produkcji, 
przy stopniowej eliminacji pry­
mitywnych szlifierek, importowa­
nych z NRF. Sygnalizowaliśmy też, 
że szlifierka „Polfy”, jako „zdo­
bywczyni” I miejsca w turnieju wo 
jewódźkim, wystartuje w central­
nym turnieju w Warszawie,
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Nagroda Nobla 
w dziedzinie ekonomii
Szwedzka Królewska Akade 

mia Nauk przyznała tegorocz­
ną nagrodę Nobla w dziedzinie 
nauk ekonomicznych profeso­
rowi Paulowi A. Samuelssono- 
wi z Instytutu Technologii sta 
nu Massachusetts (USA), za 
prace w dziedzinie „rozwoju 
statycznej i dynamicznej te­
orii ekonomicznej i za aktyw­
ny wkład do podnoszenia po­
ziomu analizy w naukach eko­
nomicznych”. (PAP)

Uczestnicy turnieju 
u J, Cyrankiewicza

Wczoraj w godzinach połud­
niowych laureaci Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki zo 
stali przyjęci przez członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza. W czasie spotkania młodzi 
robotnicy, technicy i inżynie­
rowie przodujący w ruchu wy 
nalazczym i racjonalizator­
skim poinformowali o dorobku 
turnieju i wynalazczości w 
swoich zakładach pracy.

PAP

Z okazji 25-lecia ONZ

Czy stutysięczniki będą 
bezpiecznie wpływały na Bałtyk?
Pionierskie badania polskich specjalistów

Wizja statków o nośności 100 tys. ton w polskiej flocie sta­
je się coraz bardziej realna. Przemysł stoczniowy zgłosił już 
gotowość ich produkcji, a niedawno ogłoszona decyzja bu­
dowy w Gdańsku nowego rejonu portowego wyjaśnia spra­
wę obsługi kolosów.
Decyzja ta powzięta została imw■■mmm

m. in. w oparciu o dokonane 
przez polskich specjalistów ba 
dania, dające odpowiedź na py 
tanie, czy stutysięczniki będą 
mogły wpływać na Bałtyk. 
Odpowiedź jest w zasadzie po­
zytywna.

Hydrograficzne badania cieś 
nin duńskich, stanowiących nie 
tylko wąskie, ale j „płytkie 
gardło” przeprowadził w okre 
sie od czerwca do połowy pa£-
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Trzy przypadki 
cholery na Słowacji
Rząd czechosłowacki powia­

domił w poniedziałek Świato­
wą Organizację Zdrowia o wy 
kryciu 3 przypadków cholery 
na Słowacji, we wsi Vozany. 
Chorobę spowodował wibrion 
„el Tor’1. (PAP)

Ogólnopolskie 
seminarium studenckie

26 bm. rozpoczęło się w War­
szawie 2-dniowe ogólnopolskie 
seminarium poświęcone 25-let 
niej rocznicy działalności ONZ. 
Organizatorem seminarium 
jest Studenckie Stowarzysze­
nie Przyjaciół ONZ w Polsce.

Otwarcia obrad dokonał 
przewodniczący Komitetu Ob­
chodów 25-lecia ONZ w Pol­
sce prof. Zbigniew Resich. 
Wśród gości obecni byli m. in.: 
zastępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Bohdan Lewandowski, przed­
stawiciele MSZ i PISM.

Podczas seminarium młodzież a- 
kademicka zapozna się z rolą ONZ 
we współczesnym świeeie, a także, 
z osiągnięciami organizacji i jej 
agencji wyspecjalizowanych.

Wykład poświęcony roli ONZ we 
współczesnym święcie wygłosił B. 
Lewandowski.

W drugim dniu seminarium omó 
wionę będą problemy młodzieżo­
we w działalności ONZ oraz udział 
młodzieży w życiu współczesnego 
świata. (PAP)

Bez przedstawiciela CDUICSU
Jak podaje agencja DPA, powo­

łując się na poinformowane- źród­
ła, opozycja chadecka w Bundes­
tagu odmówiła wydelegowania 
przedstawiciela CDU/CSU, który 
miałby towarzyszyć ministrowi 
spraw zagranicznych Walterowi 
Scheelowi w jego podróży do War

nych spraw: przyjęcia W. Bryta­
nii do EWG i zadrażnienia stosun 
ków gospodarczych USA — EWG. 
W sesji biorą udział ministrowie 
spraw zagranicznych 6 państw 
Wspólnego Rynku.

szawy na rokowania Polską.

Spotkanie R. Nixon ■ N, Ceausescu
Wczoraj w Waszyngtonie prezy­

dent USA R. Nixon spotkał się z 
przewodniczącym Rady Państwa 
Rumunii N. Ceausescu, który prze 
bywa w Stanach Zjednoczonych w 
związku z jubileuszową sesją ONZ.

Ministerialna sesja EWG
W Luksemburgu rozpoczęła się 

wczoraj dwudniowa sesja Rady 
Ministerialnej EWG. Obserwatorzy 
polityczni spodziewają się dysku­
sji wokół dwóch kor trowersyj-

EM
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NPD w wyborach
Zachodnioberlińska organizacja 

neohitlerowskiej NPD zamierza 
wziąć udział w wyborach do izby 
posłów i rad dzielnicowych, które 
odbędą się 14 marca 1971 roku. In 
formując o tym zachodnioniemiec 
ka agencja prasowa DPA podkre­
śla, że będzie to pierwszy tego ro 
dzaju występ polityczny NPD w 
Berlinie Zachodnim.

Wybory do Rady Bezpieczeństwa
Zgromadzenie Ogólne Narodów 

Zjednoczonych wybrało w ponie­
działek Japonię, Argentynę, So­
malię, Włochy i Belgię jako nie­
stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa na lata 1971 — 1972. Miej 
sca w Radzie zajmą one z dniem 
1 stycznia 1971 r.

Finał procesu F. Stangla
Proces jednego z najokrutniej­

szych zbrodniarzy hitlerowskich, 
b. komendanta obozów koncentra­
cyjnych w Sobiborze i Treblince, 
Franza Stangla wchodzi w fazę 
końcową.

Ostatnie tygodnie w tym proce­
sie wypełniły zeznania rzeczoznaw 
ców oraz przesłuchania tych świad 
ków, byłych więźniów obozu w 
Treblince, którzy ze względu na 
zły stan zdrowia nie mogli przy­
być na proces do Duesseldorfu. 
Sąd przysięgłych udał się -- związ 
ku z tym na sesje wyjazdowe do 
Stanów Zjednoczonych oraz do Pol 
ski.



W sprawie Berlina Zach.

Kolejna runda rozmów 
czterech ambasadorów

Kolejna runda rozmów 
ambasadorów czterech wiel­
kich mocarstw w sprawie Ber 
lina Zachodniego odbędzie się 
4 listopada br. w dawnym bu 
dynku Sojuszniczej Rady Kon 
troli w Berlinie Zachodnim. 
Będzie to już 9 z kolei spotka­
nie ambasadorów Związku Ra 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo 
nych. Wielkiej Brytanii i Frań 
cji. (PAP)

Znamienne wyniki 
ankiety w NRF w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie

Instytut Badania Opinii Pu 
blicznej „Ir AK” w Wiesbaden, 
przeprowadził ostatnio, na zle 
cenie tygodnika „Der Spiegel”. 
ankietę na temat poglądów i 
stanowiska obywateli NRF w 
kwestii uznania ostatecznego 
charakteru granicy na Odrze
i Nysie oraz uznania istnienia
NRD jako drugiego państwa 
niemieckiego.

Jak potwierdzają wyniki
ostatniej ankiety, postawa spo 
łeczeństwa zachodnioniemiec- 
kiego uległa w tej sprawie za­
sadniczej zmianie.

Ilustrują to najlepiej wyniki 
ankiety, zawierającej następujące 
pytanie: „Z pewnością jest wam 
znane stanowisko Republiki Fede­
ralnej, aby nie zwlekać dłużej z 
uznaniem linii Odry — Nysy jako 
ostatecznej granicy niemieckiej. 
Czy uważa pan lub pani, iż NRF 
powinna obecnie uznać, lub nie 
uznawać linii Odry — Nysy jako
granicy?”.

Na tak postawione pytanie 55
proc. ankietowanych opowiedzia­
ło się za uznaniem granicv. 40 
proc, przeciwko, a 5 nie potrafiło 
udzielić jednoznacznej odpowie­
dzi. (PAP)

"Przaelwko •politifaa afiarihaldu

25 bm. w Londynie odbyła się demonstracja przeciwko poli­
tyce apartheidu w rasistowskiej Republice Afryki Południo­
wej. Podczas wiecu demonstrantów na Trafalgar Square doszło 
do starć z policją. Kilka osób zostało rannych, wiele osób are­
sztowano. Na zdjęciu: policjanci aresztuję jednego z demon­

strantów.
CAF — AP — telefoto

Pogrzeb dowódcy armii chilijskiej
4 XI objęcie władzy przez rząd ludowy

Ogromne tłumy ludzi zapełniły w poniedziałek centrum 
Santiago, aby oddać ostatni hołd generałowi Ren Schneidero­
wi, dowódcy wojsk lądowych Chile, który zmarł w niedzielę 
na skutek ran zadanych mu przez zamachowców.

W pogrzebie uczestniczyły 
tiago.
Jak oświadczył prezydent 

Salvador Allende, pogrzeb ten 
stał się „wielką manifestacją 
solidarności ludu z armią i wy 
razem protestu przeciw zbrod­
ni” popełnionej na generale 
Schneiderze.

Jednocześnie trwaja intensywne 
poszukiwania sprawców zamachu.

setki tysięcy mieszkańców San-

Po naruszeniu granicy ZSRR

Oświadczenia rządu radzieckiego
wobec rządów USA i Turcji

Rząd radziecki złożył protest rządowi USA z powodu na­
ruszenia w dniu 21 października przez amerykański samolot 
wojskowy granicy państwowej Związku Radzieckiego.
Jednocześnie opublikowano 

oświadczenie rządu radzieckie 
go skierowane do rządu Tur-
cji, w 
uwagę 
na fakt

którym 
rządu

zwraca się 
tureckiego

naruszenia prze-
strzeni powietrznej Związku 
Radzieckiego przez samolot a-

Dni Filmu
Radzieckiego
Dokończenie ze str. 1 

drugi etap imprez filmowych 
organizowanych w tym roku z 
okazji 100 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina pod has­
łem ..Lenin i jego dzieło w 
twórczości filmowej”.

Zobaczymy więc nowe filmy do-

merykański, który leciał z te­
rytorium Turcji.

Samolot wojskowy sił lotniczych 
USA naruszył w dniu 21 paździer­
nika przestrzeń powietrzną ZSRR 
i lądował na lotnisku w pobliżu 
miasta Leninakan (Armenia). Znaj 
dujace się na pokładzie samolotu 
4 osoby podały się jako: generał 
amerykański Scherrer, gen. ame­
rykański Mc Quaerrie. pilot samo­
lotu amerykański mjr Russel i 
płk. turecki Deneli.

Oświadczenie rządu radziec­
kiego podkreśla, że naruszenia 
przestrzeni powietrznej ZSRR 
przez samoloty amerykańskie 
dokonywane są nie wskutek 
jakiegoś „przypadkowego zbie 
gu okoliczności”, lecz są rezul­
tatem ogólnej, wojskowej ak-

Poznański SPATiF
wybrał nowe władze
Nurtujące nasze środowi­

sko aktorskie problemy tak za 
wodowe jak i ogólnoteatralne 
znalazły się wczoraj w cen­
trum uwagi Walnego Zjazdu 
Delegatów Oddziału Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Te­
atru i Filmu. W obradach 
wziął udział sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Romuald 
Jezierski. Przybyli również z 
Warszawy członkowie Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia z 
prezesem Gustawem Holoub­
kiem. W sprawozdaniu ustępu 
jącego zarządu mocno zaakcen 
towany został dorobek „Roku 
Teatru w Wielkopolsce” wyra-
żający się 
przeglądu

zorganizowaniem
teatrów małych

form oraz licznymi akcjami 
popularyzatorskimi. Uczestni­
cy dyskusji wskazywali na po­
ważne niedoinwestowanie ba­
zy teatralnej Poznania oraz na 
kłopoty mieszkaniowe akto­
rów. Gustaw Holoubek poin­
formował zebranych o pracach 
Zarządu Głównego SPATiF. 
Wyraził on przekonanie, że ro­
la stowarzyszenia aktorskiego 
będzie rosła w polskim życiu 
teatralnym. Zebrani wybrali 
nowe władze poznańskiego od­
działu SPATiF-u. Władze te 
ukonstytuują się dzisiaj. Dele­
gację SPATiF przyjęli wczo­
raj przewodniczący} Prezydium 
WRN Franciszek Szczerbal 
oraz przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania Stanisław 
Cozaś. (ob)

kumentalne 
wspomnienia’ 
ty życiorysu’

,Lenin fakty

tywności 
nych w 
cych ze 
kim.

Rząd

Stanów Zjednoczo-
regionach 
Związkiem

graniczą- 
Radziec-

radziecki niejedno-
oraz „Lenin — kar- 

barwny dramat z
życia Lenina pt. „Kremlowskie ku 
ranty” (na podstawie sztuki Niko 
łaja Pogodina pod tym samym ty 
tulem), ..Białe, słońce nustyni” — 
barwny film przygodowy sięgają­
cy do wydarzeń z pierwszych lat po 
zakończeniu wojny domowej dzie 
jących się w pustyniach Dalekie­
go Wschodu, „Daleko na zacho­
dzie” — barwny film przygodowy 
o powstaniu wywołanym przez wię 
zionych przez hitlerowców jeńców 
radzieckich na wysepce u wybrze­
ży Francji, „Trzeba przejść przez 
ogień” — dramat o tematyce woj­
ny domowej, „Szlacheckie gniaz­
do” — film oparty na powieści twa 
na Turgieniewa pod tym samym 
tytułem z Beatą Tyszkiewicz w ro 
li głównej, „Świeć moja gwiazdo” 
— komedia współczesna i „Król 
areny” — opowieść o niedźwiedziu, 
który uciekł z cyrku do lasu, 
gdzie jednak nie potrafił sobie po­
radzić.

Tyle o filmach premiero­
wych Dni. Jak zwvkle inne ki­
na będą w tym okresie wzna­
wiać najbardziej wartościowe 
i atrakcyjne pozycje z poprzed 
nich lat. Nadto przygotowuje 
się liczne konkursy (m. in. przy 
pominamv konkurs miesięczni 
ka „Nurt” na recenzje). wvsta 
wy. seanse dyskusyjne z pre­
lekcjami itp. (ms)

krotnie zwracał uwagę rządo­
wi USA na tę wyraźnie wro­
gą wobec Związku Radzieckie­
go działalność. Utrzymanie 
amerykańskich baz wojsko­
wych wokół Związku Radziec­
kiego stanowi jak najpoważ­
niejsze źródło niebezpieczeń­
stwa i w żaden sposób nie moż 
na tego pogodzić z oświadcze­
niami na rzecz polepszenia sto 
sunków radziecko-amerykań- 
skich, które niejednokrotnie 
składali przywódcy USA

PAP
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Zakończenie konkursu
Dokończenie ze str. 1

pianisty Władysława Kędry — 
Magdalenę (10 tys. zł.) oraz na 
grodę bezimiennego ofiarodaw 
cy (10 tys. zł).

Lista dalszych wyróżnień nasze­
go czołowego laureata obejmuje 
też zaproszenie przez ambasadora 
Francji na pierwszy recital w no­
wej sali czytelni francuskiej w 
Warszawie, zaproszenie przez człon 
ka jury Elianne Richepin na reei 
tal w kierowanym przez mą Mię-

Min. S. Jędrychowski 
powrócił do kraju

26 bm. powrócił z Nowego 
Jorku do Warszawy minister

dzynarodowym Ośrodku Muzycz­
nym w Annecy we Francji oraz 
portret Chopina wykonany przez 
Władysława Tujkę z Gdańska. Gar 
rick Ohlsson otrzymał nagrodę we 
nezuelskiej pianistki Rosario Mar 
ciano w wys. 10 tys. zł oraz dy­
plom i medal — za najlepsze wyko 
nanie koncertu z orkiestrą. Dla 
najlepszego uczestnika zagranicz­
nego, którym jest zwycięzca kon­
kursu przeznaczona jest nagroda 
CHZ „Ars Polona” w postaci kom 
pletu płyt oraz 21 tomów „Dzieł 
wszystkich” Chopina. Amerykań­
skiemu pianiście, jako zdobywcy 
I nagrody, przypadł też puchar Sto 
warzyszenia Polskich Artystów Mu 
zyków.

Nagrodę Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży Muzycznej (5 tys. zł) dla
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spraw zagranicznych 
Jędrychowski wraz z 
ką i towarzyszącymi 
bami.

Min. Jędrychowski

Stefan 
małżon- 
mu oso-

przewód
niczyi polskiej delegacji na ju 
bileuszową XXV sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. (PAP)

najmłodszego finalisty uzyskał 
nusz Olejniczak, który również 
ko najmłodszy spośród sześciu 
ureatów otrzymał kryształowy

ja- 
la- 
pu

char oraz zaproszenie na Festiwal 
Chopinowski w Mariańskich Łaź­
niach w 1971 r. Ufundowaną przez 
francuskiego pianistę Jean-Paul 
Sewilla nagrodę (5 tys. zł) dla naj 
lepszego francuskiego uczestnika
III etapu otrzymał Alain Ncveux.

Przeprowadzono rewizję w set­
kach domów w bogatych dzielni­
cach Santiago i przesłuchano dzie 
siątki osób. Ostatni biuletyn do­
wództwa wojsk lądowych informu 
je, że już wkrótce będzie można 
poinformować społeczeństwo o 
wynikach prowadzonego śledztwa 
w sprawie zabójstwa generała 
Schneidera. Do poniedziałku rano 
prokuratura zatrzymała już trzech 
przypuszczalnych uczestników za­
machu. Spośród nich — Leon Cos- 
melii jest synem milionera chilij­
skiego a, Antoni Bouchon sy­
nem wielkiego magnata ziem­
skiego. Nieoficjalnie, prasa infor­
muje. że trwaja poszukiwania hy

Czy stutysięczniki 
będą wpływały

Dokończenie ze str. 1 
dziernika br. zespół, złożony ze

łego generała Roberto Vieux,
organizatora nieudanego przewro­
tu wojskowego z października u- 
biegłego roku.

Tymczasem z całego świata 
napływają na ręce Salvadora 
Allende gratulacje z powodu 
wyboru na nowego prezyden­
ta Chile. W najbliższych go­
dzinach ma być ogłoszony 
skład pierwszego w historii 
Ameryki Południowej rządu 
ludowego, który obejmie w 
Chile władzę już w przyszłym 
tygodniu — od 4 listopada.

PAP

Napięcie podczas 
wyborów w Montrealu

25 bm. odbyły się wybory do 
zarządu miejskiego Montrealu, 
stolicy kanadyjskiej prowincji 
Quebec. Towarzyszyła im 
atmosfera dużego napięcia.

Dotychczasowy burmistrz 
Montrealu, Jean Drapeau uzy­
skał w wyborach przytłaczają­
cą większość 92 procent gło­
sów. (PAP)

specjalistów Gdańskiego Urzę­
du Morskiego, Instytutu Mor­
skiego, Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni i PRO.

Według opinii władz duń­
skich, sytuacja nawigacyjna w 
Wielkim Bełcie pozwala na 
bezpieczną żeglugę statków o 
zanurzeniu 13 m. Polska anali 
za stwierdza, że granicę tę moż 
na podnieść do 15 m, pod wa­
runkiem dodatkowego oznako 
wania trasy. Zanurzenie stu- 
tysięcznika z pełnym ładun- 
kiern wynosi właśnie 15 m.

Po zbadaniu 16-milowego od 
cinka toru wodnego w okolicy 
latarniowca Gedser, podjęto 
próbę znalezienia lepszej tra­
sy. Badania zakończyły się po 
wodzeniem. Stwierdzono, że 
równolegle do używanego toru 
można wytyczyć głębszy i poz­
bawiony przeszkód nawigacyj­
nych.

Po zakończeniu badań, prowadzo 
nych na statkach „Horyzont” i 
„Czapla”, zebrane informacje zo­
stały opracowane w formie szcze­
gółowego poradnika dla dowód­
ców wielkich jednostek. Sporządzo 
no ponadto atlas zdjęć i map rada 
rowych newralgicznych punktów 
trasy.

Pionierskie opracowanie polskich 
specjalistów ma poważne znacze­
nie nie tylko dla nas, ale i dla 
innych krajów zainteresowanych 
żeglugą na Bałtyku. (PAP)

Rząd ZRA o sytuacji
Dokończenie ze str. 1 

ra i siedziby palestyńskich orga­
nizacji partyzanckich, jakie istnie­
ją w Jordanii. Niektóre z tych 
biur w Ammanie nie zostały za­
mknięte podczas ostatnich walk, 
inne natomiast wznowiły swa dzia 
łalność po zakończeniu konfliktu. 
Szereg organizacji palestyńskich 
połączyło się w łonie Komitetu 
Centralnego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny

KONGRES BAAS
Jak donosi korespondent A- 

gencji France Presse w środę 
ma rozpocząć się nadzwyczaj­
ny kongres syryjskiej partii 
BAAS. Zgodnie z tradycją miej 
sce, w którym toczyć się będą 
obrady nie zostało ujawnione. 
Wiadomo, że zbierze się 80 
członków kierownictwa krajo­
wego i regionalnego partii, któ 
rzy zajmą się w pierwszym rzę 
dzie sprawą dymisji Nur ed- 
Dina Atasiego. W toku obrad 
poruszone będą również kwe­
stie związane z rozbieżnościa­
mi między skrzydłami wojsko­
wym i cywilnym kierownictwa 
partii na tle ostatnich wyda­
rzeń w Jordanii. (PAP)

A. Gromyko 
w W. Brytanii

Do Londynu przybył w po­
niedziałek z Nowego Jorku mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko. Składa on 
w Wielkiej Brytanii 3-dniową 
wizytę oficjalną. (PAP)

Delegacja FJN 
udała się do Jugosławii

Na zaproszenie Socjalistycz­
nego Związku Ludu Pracują-
cego Jugosławii 26 bm. 
ła się do Jugosławii 
legacja Frontu Jedności 
rodu w następującym 
dzie: Ryszard Hajduk,

uda- 
de- 
Na- 

skła- 
prze-

wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu FJN w Opolu, po­
seł na Sejm PRL, Michał Trej 
gis, wiceprzewodniczący WK

Finał Turnieju
Dokończenie ze str. 1

Oto (jeszcze raz) jego zdobyw 
cy. Mgr inż. Zygmunt Wągrów 
ski, absolwent Wydziału Budo 
wy Maszyn Politechniki Poz­
nańskiej, w „Polfie” od 1963 
roku, od października br. pra- 
cowmik naukowy Wydziału 
Technologii Rolno-Spożywczej 
WSR w Poznaniu, twórca zasad 
niczego elementu maszyny Igło 
wicy nadającej nici ruch obro 
towo-posuwisty), dzięki które­
mu zrealizowano zasadę nie 
znaną dotąd w pracy szlifie­
rek. Dr Leon Pawelczyk, jeden 
z najstarszych stażem pracow­
ników „Polfy”, od wielu lat dy 
rektor zakładu, z zawodu eko­
nomista, doktoryzował się z 
technologii katgutu w Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie. Mgr inż. 
Jerzy Kołodziejczyk, absolwent 
Wydziału Elektrycznego Poli­
techniki Poznańskiej, w „Pol­
fie” od 1963 roku, jego specjał 
nością jest automatyka. Ma­
rian Wilczyński, technik-me- 
chanik, pracuje w „Polfie” 4 la 
ta, obecnie na stanowisku kie­
rownika Warsztatów, studiuje 
na Wydziale Mechaniczno-Tech 
nologicznym Politechniki Poz­
nańskiej. (mb)

Po zderzeniu tankowców
FJN w Szczecinie,
Wawrzyńczyk- Szplit, 
Prezydium WK FJN 
niu, przewodnicząca

Danuta 
członek 

w Pozna 
Wojewó-

dzkiej Rady Kobiet, Stanisław 
Zgrzywa, sekretarz WK FJN 
w Lublinie. (PAP)

Czego żąda Front Wyzwolenia Quebecu
Tragiczna śmierć ministra pracy Quebecu, 

Pierre Laporte’a oraz cała seria terrorystycz­
nych zamachów w tej prowincji kanadyjskiej, 
zwróciły ostatnio uwagę na działalność sto­
sunkowo nielicznej organizacji pod nazwą 
Front Wyzwolenia Quebecu. Jej głównym ce­
lem jest oderwanie Quebecu od reszty Kana­
dy i stworzenie niezależnego państwa, w któ­
rym rządy należałyby wyłącznie do osób po­
chodzenia francuskiego.

Quebec jest zamieszkały przez 6 min. obywateli
pochodzenia francuskiego potomków dawnych
francuskich osadników z XVII i XVIII stulecia, 
bądź emigrantów przybyłych po roku 1759, kiedy 
to W. Brytania opanowała zbrojnie Kanadę. Que- 
bec jest prowincją stosunkowo ubogą i dochód na 
głowę ludności jest tu o 15 procent niższy niż w są­
siednim Ontario, zamieszkałym przez ludność po-

odbyło się w dniu 25 października 
1970 r. wpłynęło 360.824 zakładów 
wartości 1.082.472.— zł.

Fundusz wygranych wynosi: 
595.359,—zł. Nie stwierdzono wygra 
nych I stopnia Fundusz na wy­
grane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz­
ba dodatkową” w kol. 62 oraz w 
kol. 85 w Poznaniu po 27.061,— zł; 
51 „czwórek” po zł 2.476,— zł: 60 
„trójek premiowanych” po 174,— 
zł; 1.781 „trójek” po 74,— zł; 1.227 
„dwójek premiowanych” po 26,— 
zł: 23.438 „dwójek” po 6,— zł.

Na 4-cvfrowa końcówkę bande­
roli 0798 ustalono: 7 nremii po 
2.500,— zł, 3 premie po 500,— zł.

Losowanie 703 gry odbędzie się 
w dniu 1 listopada 1970 r. w Po­
znaniu przed Pałacem Kultury o 
todzinie 12.

chodzenia 
becu jest 
wincjach. 
przemyśle

angielskiego. Sytuacja gospodarcza Que- 
również trudniejsza niż w innych pro- 
Inwestycje dokonywane w tutejszym 
są dwukrotnie mniejsze niż w Ontario,

K7249
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a liczbą bezrobotnych wyższa o 10 procent.
Mieszkańcy Quebecu uważają, że winę za 

ich trudną sytuację ponosi rząd centralny, któ­
ry opanowany jest przez „Anglików”, podob­
nie zresztą, jak administracja państwowa. 
Obywatele pochodzenia angielskiego dysponu­
ją o wiele większymi środkami finansowymi, 
stoją na czele towarzystw przemysłowych i 
banków, podporządkowali sobie handel i 
transport. Ich przewaga zaznacza się nie tylko 
w skali ogólnokrajowej, ale nawet na terenie 
„francuskiego” Quebecu.

Wykorzystując to niezadowolenie Front 
Wyzwolenia Quebecu rozpoczął w 1963 roku 
walkę z „symbolami angielskiego panowania” 
Dokonywano więc zamachów bombowych w 
luksusowej dzielnicy Montrealu — Westmount. 
zamieszkałej przez Anglików, niszczono 
skrzynki pocztowe z godłami brytyjskimi oraz

uszkodzono posąg generała Jamesa Wolfe, któ­
ry odebrał Quebec Francji.

Front Wyzwolenia Quebecu liczył zaledwie kil­
kuset członków i „kanadyjska królewska policja 
konna” bez większego trudu mogła zapobiec po­
ważniejszym jego akcjom, dzięki siatce własnych 
agentów, którzy przedostali się w szeregi Frontu. 
Równocześnie jednak rozwinął się inny ruch sepa­
ratystyczny, zrzeszony w partii Quebecu pod kierow­
nictwem Rene Levesque, która odrzucała terrory­
styczne metody walki i miała nadzieję, że zdobę­
dzie władzę w prowincji drogą wyborów. Jej ce­
lem było również stworzenie niezależnego Quebecu, 
bądź też uzyskanie dla niego bardzo szerokiej auto­
nomii w formie federacji z „angielską” Kanadą.

W wyborach prowincjonalnych, jakie odby­
ły się na wiosnę br. partia Rene Levesque 
zdobyła 24 procent głosów, ale tylko 7 spośród 
108 mandatów. Dla Frontu, którego działal­
ność osłabła na pewien czas, był to jawny do­
wód, że walka „środkami legalnymi” nie mo­
że zakończyć się powodzeniem. Dlatego też 
separatyści sięgnęli po bardziej gwałtowne 
metody, uprowadzając dyplomatę brytyjskiego 
Crossa i ministra pracy w rządzie prowincjo­
nalnym, Laporte’a.

Front Wyzwolenia Quebecu cieszący się sympa­
tią niektórych członków partii Levesque’a podjął 
walkę nie tylko z władzami centralnymi. Uprowa­
dzenie, a później zabójstwo LaPorte’a było również 
akcją wymierzoną przeciwko prowincjonalnemu 
rządowi Quebecu, gdzie sam premier Bourassa i 
większość ministrów są pochodzenia francuskiego. 
Front bowiem zwalcza także tych Kanadyjczyków 
pochodzenia francuskiego, którzy nie chcą oderwa­
nia Quebecu, a jedynie zrównania jego mieszkań­
ców w prawach z ludnością angielską. Program 
Bourassy — rozwoju francuskiego szkolnictwa * 
zwiększenia inwestycji przemysłowych w Quebecu 
— nie wystarcza członkom Frontu. Uważają oni, że 
stanowiąc część Kanady Quebec nigdy nie wyrwie 
się z „angielskiego jarzm* kolonialnego”. (PAP)

Przeładunek ropy 
z „Pacific Glory“?

Holowniki holenderskiej firmy, 
wyspecjalizowanej w operacjach 
ratowniczych, wpłynęły w ponie­
działek na wody kanału La Man­
che, gdzie w pobliżu wyspy Wigbt 
leży na mieliźnie uszkodzony tan­
kowiec „Pacific Glory”. Stalowe 
liny, oplecione wzdłuż kadłuba od 
dziobu do rufy, łagodnie obróciły 
tankowiec o 180 stopni wokół osi, 
stawiając go dziobem do wiatru.

W poniedziałek rozpoczęto też 
przygotowania do dalszej operacji, 
która przewiduje wypompowanie 
z „Pacific Glory” możliwie naj­
większej ilości wody i skierowa­
nie go na głębsze morze. Tam z 
kolei nastąpi przepompowanie ro­
py ze zbiorników do innego tan­
kowca. (PAP)

Seria katastrof
Wczoraj w rejonie Cienina Za- 

bornego (pow. Słupca ) autobus 
marki „San” (z Oddziału PKS Tu­
rek), który przewoził pracowni­
ków do Gniezna, uderzył w tył 
stojącego na szosie „Jelcza”. Pa­
sażer „Sanu” — Józef Pilarz z 
Koźmina poniósł śmierć, a siedmiu 
dalszych pasażerów tego pojazdu 
doznało ciężkich obrażeń. Z docho 
dzeń wynika, że kierowca „Sanu” 
poprzedniego dnia pił alkohol.

Z identycznej przyczyny doszło 
ubiegłej niedzieli do wypadku na 
trasie Krzyż — Drawsko. „San” z 
pilskiego Oddziału PKS zaczepił 
o poręcze mostu. Dwie osoby zo­
stały ciężko ranne.

Na marginesie tych wypadków, 
do których, być może, nie doszło­
by. gdyby — zgodnie z obowiązu­
jącymi zarządzeniami — kierowcy 
•rzed opuszczeniem bazy zostali 
poddani kontroli przeciwalkoholo­
wej. warto przypomnieć, że nie­
dawno odbyła się narada z udzia­
łem przedstawicieli przedsię­
biorstw transportowych zakończo­
na wnioskiem: zaostrzyć walkę z 
alkoholizmem kierowców. Reallza 
cja tego postanowienia — jak wi­
dać — jest niezadowalająca.

Ostatniej soboty i niedzieli za­
notowano w Wielkonolsce łącznie 
28 wynadków dromwvch. 35 osób 
doznało ciężkich obrażeń, (ak)



—w" - _ — Dzisiaj drukujemy ostatni z serii artykułów, którymi rozpo-
"TBH B H tzynamy dyskusję na temat: co to znaczy dzisiaj być pol­

skim patriotą! Zapraszamy do dyskusji wszystkich czytelni­
ków, szczególnie jednak młodzież, która tyle razy dała nam 
dowody dużego zaangażowania w proponowane przez nas 
do publicznej dyskusji tematy.

Jak zwykle, chcemy nagrodzić najlepsze wypowiedzi. Utwo­
rzyliśmy więc fundusz nagród w wysokości 10 000 zł (funda­
torzy: Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, Zarząd 
Wojewódzki ZMS, Zarząd Wojewódzki ZMW, Rada Okręgo­

wa ZSP, redakcja „Głosu Wielkopolskiego"). Wymienione instytucje i organizacje są jed­
nocześnie współorganizatorami dyskusji, propagują ją w swoich kręgach oddziaływania.

Medyczne uderzenie na Lezionę

Przypominamy, że w dyskusji może wziąć udział każdy, kto do 30 listopada br. przyśle 
do redakcji „Głosu Wielkopolskiego" (Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem na ko­
percie: „Młodzi patrioci") swoją wypowiedź na temat patriotyzmu w objętości do 3 str. 
maszynopisu bądź czytelnego rękopisu. Szczególnie zależy nam na wypowiedziach, które 
napłyną szybko. Chcemy je bowiem drukować (ewentualnie we fragmentach).

W połowie grudnia ogłosimy werdykt jury, złożonego z przedstawicieli wszystkich or­
ganizatorów, które przyzna następujące nagrody:

I — 1500 zł
dwie II po 1000 zł 

dwie III po 750 zł 
10 wyróżnień po 500 zł 

(jury może jednak dokonać innego podziału).
Czekamy więc na Wasze wypowiedzi. Odnotowujemy zarazem, że pierwsze już wpłynęły.

W pracy i nauce
Tak więc próbowaliśmy 

zbliżyć się do pojęć pa­
triotyzmu, internacjo­

nalizmu, nacjonalizmu, szowi­
nizmu i kosmopolityzmu 
(patrz „Głos” nr 251, 253 i 254), 
próbowaliśmy określić wzajem 
ny stosunek tych pojęć, ich 
funkcjonowanie w naszych cza 
sach. Pora na konkluzje tych 
rozważań, których celem jest 
odpowiedź na pytanie: co to 
znaczy dziś być polskim patrio 
tą?

Jak już wspominaliśmy 
szczególne losy naszego naro­
du utrwaliły najbardziej w 
powszechnej świadomości ta­
kie elementy postawy patrio­
tycznej iak bohaterstwo, umiło 
wanie wolności, przywiązanie 
do tradycji, odporność na wy­
naradawianie. Te cechy były 
najbardziej cenione. I słusznie. 
One pozwoliły nam przetrwać 
jako narodowi czasy zaborów, 
wojny światowe. Oczywiście te 
cechy potrzebne sa i nadal, go 
towość oddania życia za ojczy 
zne trzeba cenić bardzo wyso­
ko. albowiem tak się układają 
losy naszego narodu, że musi- 
my być gotowi na wszystko. 
Chcemy pokoju, walczymy o 
pwkćrj-'-gdzie -tylko można-, 

aJp przecież nie tylko od nas 
zależy czy nie wybuchnie no­
wy wielki konflikt światowy.

Jednakże za mało na pewno 
wydobywano na pierwszy olan 
takie elementy postawy Patrio 
tycznej jak pracowitość wy­
trwałość, dyscyplina społeczna 
i zdolność pozytywnej współ­
pracy, poszanowanie dla norm 
prawa i codzienna obywatel­
ska rzetelność, nieuleganie mi 
tom czy wreszcie wrażliwość 
na krzywdę ludzką To są te 
elementy, które w czasie po­
koju winny być szczególnie 
podkreślane, one nam przecież 
pomagają budować lepiej no­
wą rzeczywistość, pozwalają 
robić to sprawniej, dokładniej, 
szybciej. A tego nam dziś naj­
bardziej trzeba, jeśli chcemy 
dźwignąć się wyżej po drabi­
nie cywilizacji i udowodnić 
światu, że Polacy potrafią żyć 
’ twórczo pracować dla swej 
ojczyzny, a nie tylko dla niej 
ginąć.

Postawy takie trzeba oczy­
wiście cierpliwie kształtować. 
Czy zawsze dobrze to robimy? 
Na pewno nie. Świeżo zwrócił 
moją uwagę taki negatywny 
przykład W płockiej Petro­
chemii przeprowadzono ankie­
tę wśród uczestników praktyk 
studenckich na temat tego co 
sądzą o organizacji pracy na 
budowie, gdzie pracowali. Stu 
denci, którzy podkreślali do­
skonałe warunki, w jakich 
tam żyli dali takie oto — orzy-

Samoloty 
siejq ryż

Od dziesięciu już lat istnieje w 
Bułgarii specjalny oddział lotnic­
twa, świadczącv usługi rolnictwu. 
W ubiegłym roku rolnicze lotnic­
two uprawiło około 1 800 000 ha, z 
czego 800 ooo użyźniono nawozami 
sztucznymi, a 1. 000 000 spryskano 
środkami chemicznymi. Z każdym 
rokiem rozszerza się działalność 
rolniczego lotnictwa. Już obecnie 
wykonuje ono ponad 25 rodzajów 
prac, a wśród nich m. in. siew 
ryżu. Obecnie metoda ta jest roz­
powszechniona także w okręgu 
Pazardżvckim. W ciągu doby je­
den samolot zastępuje 80 siewni- 
ków Kierownicy gospodarstw 
twierdza, że siew ryżu za pomocą 
samolotów jest o 5Ó proc tańszy, 
niż siew ręczny

Nieocenione usługi spełnia rów­
nież lotnictwo nrzy ochronie n- 
praw sadowniczych i plantacji wi­
norośli. (Interpress) 

kładowo — odpowiedzieli. „To 
nie organizacja, to śmietnik, la 
mus, bezprawie”, „duże prze­
stoje, wiele pracy bezużytecz­
nej, jedni niszczą to co inni 
zrobili”, „organizacja zła, szcze 
golnie przy pracach wykończe­
niowych, strata czasu i pienię­
dzy”, „ludzie pracują tyle by 
nie umrzeć z nudów”, „strasz­
liwe marnotrawstwo materia­
łów budowlanych, których 
wszędzie w kraju tak bardzo 
brakuje”, „brak koordynacji i 
szacunku dla pracy — wszyst­
ko to anty organizacja”. Moż­
na by dalej cytować ale po­
przestańmy na tym. Tak oce­
nili organizację pracy młodzi 
ludzie, którzy wkrótce ukoń­
czą studia i sami zaczną kie­
rować swoimi odcinkami pra­
cy. Czy przykład, z którym się 
zetknęli nie wpłynie na nich 
demoralizująco? Reakcja, jaką 
wyrazili w ankiecie pozwala 
przypuszczać, że nie. że zacho­
wali krytyczny stosunek do 
rzeczywistości, twórczy, uczci­
wy stosunek do pracy i obo­
wiązków. Można jednak zadać 
sobie pytanie czy wszyscy. Nic 
tak nie wpływa demoralizu­
jąco jak zły przykład. I jego 
bezkarność. Oraz rozmijanie 
się słów z czynami.

Wszelkie ideały, przykłady i 
wzorce tylko wtedy istotnie 
wpływają na działalność ludzi 
jeśli znajdują widoczne odbi­
cie w rzeczywistości, jeśli ma- 
terializują się w czynach. 
Zwłaszcza w czynach tych, 
którzy te ideały głoszą, którzy 
za przykład się podają. Teraź­
niejszość, rzeczywistość oglą­
dana na co dzień najpotężniej 
kształtuje psychikę narodu, 
jego postawę patriotyczną.

W sprawozdaniu na V Zjazd 
partii czytamy:

,,Młodzież cechuje wrażliwość 
wobec postępowania sprzecznego 
z obowiązującymi normami socja­
listycznej moralności i braku zsrod 
ności między słowem a czynem. 
Ta wrażliwość, właściwie ukierun­
kowana. powinna sprzyjać socja­
listycznemu wychowaniu, mobili­
zacji przeciwko antysocjalistycz­
nym postawom, przeciwko niepo- 
szanowaniu mienia społecznego, 
chuligaństwu oraz różnym nawy­
kom aspołecznym. Młodzi ludzie 
powinni stawiać znacznie większe 
wymagania wobec siebie samych, 
przede wszystkim w należytym 
spełnianiu obowiązków w nauce i 
pracv”.

Wspomniana ankieta stu­
dencka potwierdza ową wraż­
liwość, dbałość o mienie spo­
łeczne, moralność. Pytanie tyl 
ko jak mają młodzi ludzie re­
agować publicznie na dostrze­
żone przez siebie braki w ży­
ciu społecznym .i gospodar­
czym. Teoretycznie to wiado­
mo. Praktycznie to jest dość 
skomplikowane różnymi ukła­
dami społecznymi, w jakich 
młody człowiek żyje. Ale prze­
de wszystkim oczywiście po­
winien każdy demonstrować 
swą postawę wynikami w wy­
pełnieniu swoich obowiązków 
w nauce czy pracy. To już czę 
sto kwestia tylko własnej siły 
woli, wytrwałości i chciejstwa, 
choć pamiętać trzeba i o tym, 
że wyniki pracy zależą także 
od dobrej organizacji, o którą 
każdy walczyć powinien. Nale 
żyte wypełnianie obowiązków 
leży w interesie każdego, bo­
wiem dobre wyniki procentu­
ją awansami, nagrodami, pre­
miami. Ale właściwa postawa 
w pracy i nauce ma również 
szersze znaczenie, istotne dla 
każdego, kto nie tylko wła­
snym interesem się kieruję 
Chodzi o państwo, którego si­
ła płynie przecież z efektów 
pracy nas wszystkich. A silne 
państwo to autorytet w świę­
cie. to atrakcyjny sojusznik, to 
dobry partner w wymianie go­

spodarczej, to coś, co warto 
mieć na uwadze. Słabe pań­
stwo się nie liczy, idzie w za­
pomnienie, jest pomiatane. 
Dziś zaś silne państwo to prze 
de wszystkim państwo o pręż 
nej ekonomice, wysoko uprze­
mysłowione, szybko się rozwi­
jające. Do tego powinien 
chcieć się przyczynić każdy 
obywatel.

Oczywiście zdajemy sobie 
sprawę, że tak właśnie rozu­
muje i tak reaguje większość 
naszego społeczeństwa, że tak 
czuje również młodzież. Idzie 
jednak o to, by te pożądane po 
stawy utwierdzać, ich oddzia­
ływanie rozszerzać, postawy 
antypatriotyczne eliminować. 
Tym, którzy z zazdrością mó­
wią o czynach ojców w latach 
wojny i twierdzą, że dziś ta­
kim bohaterstwem wykazać 
się nie sposób, bo po prostu 
nie ma okazji trzeba uparcie 
tłumaczyć, że to nieprawda. 
Po prostu wtedy były inne po­
trzeby, teraz też są inne. Bvł 
kiedyś heroizm walki, teraz 
mamy dostatecznie dużo szans 
by okazać heroizm nauki i pra 
cy. Nikt nie może powiedzieć, 
że nie ma szansy taką heroicz 
ną postawą się wykazać. 
Zresztą warto przypomnieć, że 
bohaterowie II wojny świato­
wej też w pewnym momencie 
odłożyli broń, stanęli do pra­
cy i niejeden pokazał w niej, 
że nie tylko do bohaterstwa 
na polu walki jest zdolny. I w 
tej pokojowej pracy na każ­
dym polu można dziś najlepiej 
zademonstrować swój patrio­
tyzm.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

MISKA WOBEC PRZESTĘPCZOŚCI NIELETHICH
Rozmowa z dyrektorem Instytutu Prawa Karnego U AM

O poczynaniach naukowych na rzecz rozwiązań złożonego 
problemu przestępczości nieletnich rozmawiamy z dyrektorem 
Instytutu Prawa Karnego UAM w Poznaniu — doc. dr. hab. 
ALEKSANDREM RATAJCZAKIEM.

— Przestępczość nieletnich to 
problem wiążący się zarówno z 
zagadnieniami pedagogiczno- 
psychologicznymi (tzw. trudno­
ści wychowawcze) jak i ze sferą 
czynników kryminogennych (al­
koholizm, prostytucja). Wymaga 
przeto opracowań całościowych, 
co z kolei pociąga konieczność 
integracji badań podejmowanych 
przez przedstawicieli szeregu ga 
łęzi nauki. Jakie są trudności 
w tym zakresie?

— Jakkolwiek integracja ba­
dań naukowych nie budzi u ni 
kogo wątpliwości, to jednak 
jest ona w naszym kraju zja­
wiskiem wyjątkowym. Doty­
czy to również dociekań w za 
kresie przestępczości nielet­
nich. Badania poświęcone te­
mu problemowi są wprawdzie 
bardzo rozwinięte, ale cechuje 
je duże rozproszenie tematycz 
ne i brak koordynacji. Są to 
przeważnie badania cząstko­
we. fragmentaryczne, prowa­
dzone przy użyciu różnych me 
tod badawczych, obejmujące 
różnorodne zagadnienia, podej 
mowane najczęściej przez po­
jedyncze osoby, a nie zespoły

Ostatnio władze partyjne i 
państwowe podjęły szereg de­
cyzji mających zaradzić temu 
stanowi rzeczy. Między inny­
mi powołano instvtutv. stworzo 
no warunki ustawowe do po­
woływania zespołów dla roz-

Były to dwa bardzo pracom 
wite, niezapomniane dni. 
Taką opinię wydali stu­

denci poznańskiej Akademii 
Medycznej i ich naukowi opie 
kunowie, uczestniczący w 
pierwszym rekonesansie przed 
sięwzięcia „100 białych wizyt". 
Jej organizatorami są: Zarząd 
Uczelniany ZMW przy Akade 
mii Medycznej, Studenckie To 
warzystwo Naukowe przy Ra­
dzie Uczelnianej ZSP tej uczel 
ni oraz redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Ideą przewodnią inicjatywy 
jest objęcie badaniami lekar­
skimi dzieci stu najbardziej 
oddalonych od większych o- 
środków wsi. Badania te po­
zwolą z jednej strony na udzie 
lenie doraźnej pomocy ogólnej 
i specjalistycznej, z drugiej zaś 
będą okazją do uzyskania sze 
rokiej informacji co do stanu 
zdrowia dzieci i młodzieży 
wiejskiej. Miejscowości najbar 
dziej pod tym względem za­
niedbane objęte zostana sta­
łym nadzorem medycznym. Ze 
brane w ten sposób doświad­
czenia i wnioski posłużą stu­
dentom do opracowań nauko­
wych , zwłaszcza przy pisaniu 
prac dyplomowych.

Na pierwszą „białą wizytę” do 
powiatu ostrowskiego wyjechało 
w minioną sobotę kilkudziesięciu 
studentów pod opieką wychowaw­
ców. Sobotni wieczór i niedzielne 
przedpołudnie upłynęły pod zna­
kiem prelekcji lekarskich oraz 
spotkań studentów z młodzieżą w 
klubach wiejskich oraz w szko­
łach. „Białe wizyty” złożono: w 
f.amkach. Jankowie Przygodzkim. 
Czachorach. w Państwowym Tech­
nikum I.eśnym. w 1 i II Liceum 
Ogólnokształcącym oraz Liceum 
Medycznym Pielęgniarstwa w O- 
strowie.

Prawdziwym jednak spraw­
dzianem miała być Leziona — 
nieduża wioska na pograniczu 
powiatów ostrowskiego i kali­
skiego, gdzie na niedzielne po 
południe zapowiedziany był 

„Biała wizyta" ma się ku końco wi. Pora na krótki odpoczynek 
przed drogą powrotną I na pierwszą wymianę doświadczeń. 

Fot. — P. Janaszek

wiązania określonego proble­
mu naukowego, poczyniono 
zmiany w zakresie planowania 
badań itp. Wspomniane decy­
zje nie spowodują jednak za­
sadniczego przełomu dopóty, 
dopóki nie zostanie przełama­
na niechęć do podejmowania 
wspólnych prac, u której pod­
łoża leżą nie tylko wytworzo­
ne i utrwalone nawyki, ale 
także konkretne, wymagające 
usunięcia hamulce organiza­
cyjno-techniczne. Dotyczą one 
takich spraw jak np. potrzeba 
wydatnego skrócenia czasu u- 
zyskiwania tytułów i stopni 
naukowych opartych na osobi 
stym dorobku, tworzenia z u- 
rzędu specjalnych jednostek 
naukowych powołanych do roz 
wiązania określonego proble­
mu, preferowania tego rodza­
ju przedsięwzięć w zakresie 
finansowania, awansowania 
itp.

Przed kilkoma laty w Pozna 
niu czyniono próby integrowa 
nia badań naukowych przez po 
wołanie do życia Rady Nauko 
wej do Spraw Penitencjarnych 
Nieletnich przy Prezesie Sądu 
Wojewódzkiego. Rada może po 
szczycić się pewnymi sukcesa 
mi, jednakże z różnych przy- 
czvn, do pełnej integracji ba­
dań w naszym środowisku 
naukowym nie doprowadziła. 
Obecnie Instytut Prawa Karne 

wyjazd roboczy całej ekipy. W 
szczególnym napięciu oczeki­
wał tej wizyty Wit Jamry — 
tutejszy rodak, student AM, 
przewodniczący Zarządu Uczel 
nianego ZMW.

*
Drogą w kierunku szkoły 

ciągnęły grupy ludzi. Przed bu 
dynkiem szkolnym stał już am 
bulans rentgenowski, przed 
którym uformowała się spora 
kolejka. To ostrowski Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
wykorzystał okazję „białej wi­

BIAŁYCH 
l/MIZYT

zyty” do masowych prześwie­
tleń mieszkańców Leziony.

Na niedzielne popołudnie klasy 
szkolne zamieniły się w gabinety 
lekarskie, przed którymi zgroma­
dziło się sporo pacjentów. Najdłuż 
sza kolejka ustawiła się pod 
drzwiami „oddziału pediatryczne­
go”. Tutaj pod okiem dr. Jerzego 
Warchoła zainstalowała się grupa 
przyszłych pediatrów studen­
tów ostatnich lat AM: Danuta 
Pawlak, Leszek Milanowski, Bro­
nisław Pałys. Jadwiga Kwiatkow­
ska, Iwona Baczyk. Jerzy Słowik, 
Regina Kuchta, Alina Mróz, Mi­
rosław Bogacki i Ewa Pawlar- 
czyk.

Do „gabinetu” wchodzą ze swy* 
mi mamami pierwsi mali pacjen­
ci. Rozpoczynają się pracowite 
„białe godziny”.

Przed „laryngologią” oczeku 
je grupa starszych wiekiem 
pacjentów’.

— Czy to tu leczą na uszy? 
— pyta podeszły w latach męż 
czyzna. Boli mnie lewo ucho, 
poza tym mam reumatyzm. 
To, panie, jeszcze od tej rany, 

go, którym kieruję, podjął ini­
cjatywę mającą umożliwić 
spotkanie się przedstawicieli 
wszystkich dyscyplin nauko­
wych zajmujących się w Po­
znaniu badaniem przestępczo­
ści. Przyszłość pokaże, czy i w 
jakim stopniu przyczyni się to 
do zintegrowania wysiłków ba 
dawczych nad przestępczością 
nieletnich naszego regionu.

—• A jak można by najogólniej 
scharakteryzować aktualny stan 
badań nad przestępczością nie­
letnich?

— Są one bardzo rozwinięte, 
ale cechuje je rozproszenie te 
matyczne i metodologiczne. 
Chwalebne wyjątki stanowią: 
zespół badawczy Zakładu Kry 
minologii PAN pod kierow­
nictwem prof. dr. Stanisława 
Batawii oraz powstały w 1961 
roku Ośrodek Badań Przestęp 
czości przy Ministerstwie Spra 
wiedliwości.

Mimo znacznego rozprosze­
nia badań wyróżnić można kil 
ka zasadniczych kierunków. 
Do najcenniejszych zaliczam: 
badania statystyczno-kryminal 
ne Jerzego Jasińskiego nad 
aktualnymi rozmiarami i cha­
rakterem przestępczości nielet 
nich; prace — prowadzone w 
ramach międzynarodowego pro 
gramu badań pod kierunkiem 
ministra sprawiedliwości prof. 
dr. Stanisława Walczaka — 
nad wpływem rozwoju ekono-

Dokończenie na str. 4 

com ją dostał w 1915 roku pod 
Verdun — mówi Adam Szy­
mański, tutejszy prezes Koła 
ZSL i Kółka Rolniczego.

Jadwiga Kosicka, starsza już 
kobieta, narzeka na zupełny za 
nik powonienia. Rozmowie 
przysłuchują się nieco z dala 
lecz z zainteresowaniem inne 
osoby, niezupełnie jeszcze wi­
dać zdecydowane, czy stawić 
się przed lekarskim obliczem. 
Dla mnie jest już jasne, że 
doktorzy: Bronisław Kulczyń­
ski, Jerzy Zakrzewski, Marek 
Pospieszyński, Bogdan Rydze­
wski i starsza pielęgniarka El­
żbieta Wiklińska — wszyscy z 
poznańskiej Kliniki Laryngo­
logicznej Instytutu Chorób U- 
kładu Nerwowego i Narządów 
Zmysłów, nie będą mieli dzi­
siaj lekkiego życia.

Przed gabinetem stomatologicz 
nym padają zwyczajowe pytania 
— bolało? Wokół fotela dentystycz 
nego uwijają się studentki V ro­
ku: Elżbieta Osińska i Mirosława 
Sandłak, którym szefuje dr Ro­
man Molicki z Instytutu Stomato 
logii Zakładu Chirurgii Szczęko­
wej. Tutaj już po pierwszych od­
wiedzinach pacjentów wiadomo, 
że będzie dużo ekstrakcji i że stan 
uzębienia dzieci i dorosłych jest 
kiepski.

Wśród ludzi, zgromadzonych 
w korytarzu szkoły spotykam 
dr Tadeusza Paula — kierow­
nika Wydziału Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Prezydium PRN 
w Ostrowie.

— Jak pan doktor ocenia 
sens tego rodzaju akcji?

— Bardzo wysoko, jednakże 
pod warunkiem, że nie będzie 
to jednorazowy „wystrzał”, że 
po jakimś czasie, nie później 
niż po roku, powtórzy się ba­
dania. To, co zostanie zrobione 
dzisiaj, ogromnie ułatwi naszej 
służbie zdrowia, zwłaszcza oś­
rodkowi w Skalmierzycach, dal 
szą pracę. Chcemy stworzyć 
na. podstawie uzyskanych dzi­
siaj wyników grupy dyspan­
seryjne i roztoczyć nad Lezio- 
ną szczególną pieczę. aby nie 
zaprzepaścić efektów dzisiej­
szej akcji.

„Biała wizyta” w Lezionej 
ma się ku końcowi. Przez „ga­
binet pediatryczny” przewinęło 
się 150 dzieci; 24 z nich skie­
rowano do dalszych badań spe 
cjalistyćznych, 7 do poradni 
chirurgicznej, 1 do neurologi­
cznej. 6 do dermatologicznej, 2 
do okulisty, 3 do ogólnopedia- 
trycznej.. Ponadto stwierdzono 
4 przypadki ogólnego niedoroz 
woju. Laryngolodzy przebada­
li 105 osób; wśród nich do le­
czenia operacyjnego skierowa­
no 2); niektóre przypadki wy­
magają leczenia klinicznego. 
Stomatolodzy wykonali 24 eks­
trakcje zębów. Sporządzili po­
nadto dokładną „fotografię" u- 
zębienia uczniów, co ułatwi 
szkole i ośrodkowi zdrowia dal 
sze leczenie.

Tak przedstawiają się wyni­
ki doraźne. Ale sens tej akcji 
jest znacznie głębszy. Mówi o 
tym opiekun Związku Młodzie 
ży Wiejskiej przy Akademii Me 
dycznej doc. dr Józef Kuczyń­
ski.

— Kadra naukowa naszej u- 
czelni zastanawiała się, jak 
wyjść z działalnością nauko­
wo-dydaktyczną poza mury 
Akademii i klinik, jak zbliżyć 
studentów do środowisk, w 
których wielu z nich będzie 
żyć i pracować. Udział w tego 
rodzaju przedsięwzięciach to 
świetna szkoła zarówno prak­
tyki lekarskiej, jak i rozbudza 
nia żyłki społecznikowskiej 
wśród studentów. To, co obser 
wowaliśmy w Lezionie wska­
zuje nam drogę dalszego dzia­
łania. Jesteśmy przekonani, że 
do akcji „100 białych wizyt” 
włączą się również inne orga­
nizacje naszej uczelni. Na pew 
no zaś nie zabraknie w niej u- 
działu kadry naukowej, która 
roztoczy nad nią fachową pie­
czę.

*

Dobry początek został zro­
biony. Nadzieję na pełne po­
wodzenie „100 białych wizyt” 
stwarzają widoczny zaoał bra­
ci studenckiej j ogólnv klimat 
wychowawczy wśród kadrv 
naukowej uczelni. Potrzeba je 
szcze . bv stopień zaangażowa­
nia władz powiatów, do któ- 
rvch dociekać będą ..białe eki- 
ov” bvł taki, jak w powiecie 
Ostrów

FET,IKS BIT,OS



Opera 
na estradzie

Duże zainteresowanie poznańskiego audytorium wzbudziło 
estradowe odtworzenie „Orfeusza i Eurydyki" Ch. W. Glucka. 
Wykonawcami trzech wieczorów (z popularnego cyklu „expres 

sowego") byli soliści, chór PWSM i orkiestra symfoniczna Filhar­
monii pod batutę Krystyny Domańskiej-Maćkowiak. Żyjęcy w 
XVIII stuleciu Gluck słusznie uchodził za śmiałego reformatora 
muzycznego. W swych późniejszych pracach scenicznych zerwał z 
napuszonym stylem dawnej opery. Dążąc do prostoty i bezpośred 
niości ograniczył zbytnie popisy wirtuozowskie śpiewaków, wy­
posażając ich parhe w melodykę o niemałym — jak na swój czas 
— ładunku emocjonalnym. Podporządkowując wszystko czynni­
kowi dramatycznemu, kompozytor ukazywał naturalną grę uczuć 
i namiętności ludzkich.

Mimo że utworów Glucka już dzisiaj na scenie raczej się nie 
ogląda, „Orfeusz" od czasu do czasu jest wznawiany na estradach 
koncertowych, jako rodzaj oratorium. Czuły i szczery wyraz mu­
zyczny nie stracił tu wiele ze swej świeżości. Bogactwo inwen­
cji, elegijny nastrój i monumentalizm formy zachowały urok 
również i dla współczesnych słuchaczy. Historia wędrówki Or­
feusza po fantastycznej krainie cieni, w poszukiwaniu ukochanej 
Eurydyki, wzrusza dziś chyba nie mniej niż 200 lat temu .

Solidnie przygotowany chór mieszany Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej śpiewał miękko i czysto. Szczególnie plasty­
cznie zabrzmiała liryka partii początkowych, a efektownie — 
„scena furii piekielnych". Orkiestra towarzyszyła precyzyjnie 
pod dyrekcją K. Domańskiej-Maćkowiak, która całość opracowa­
ła z temperamentem, artystyczną wrażliwością, świetnie uwydat­
niając kształt rytmiczny dzieła (kontrasty tempa). W sumie: rów­
nie ciekawej realizacji „Orfeusza" po wojnie nie słyszeliśmy. W 
roli tytułowej popisywała się Barbara Figas, przedstawiając pięk­
ny głos mezzosopranowy, o pełnej średnicy i błyszczącej „gó­
rze", chociaż dolne dźwięki skali wymagają fu jeszcze korektury. 
Młodej artystce, przecież dopiero studentce II roku PWSM, moż­
na wróżyć nie lada karierę. Eurydykę odtworzyła z zaangażowa­
niem wewnętrznym i swobodę wokalna — Bożena Karłowska. 
Partię Amora powierzono Lucynie Skalbani, śpiewającej emisyj­
nie bardzo równo i ze staranną dykcją. Słowo wstępne wypo­
wiedział Wiesław Kiser, stały komentator wieczorów „expresso- 
wych" na bieżący sezon. Dodajmy z uznaniem, że wykonawcami 
„Orfeusza" byli artyści wyłącznie poznańscy, odnosząc trzykrot­
nie znaczny sukces.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Szwecja wycofała się 
z pucharu ILTF *

Szwecja jest kolejnym krajem, 
który wycofał swą drużynę z roz­
grywek o Puchar Międzynarodo­
wej Federacji Tenisowej. Mają 
one odbyć się w grudniu br. w 
Perth (Australia). Powodem wyco­
fania reprezentacji Szwecji jest 
fakt, że w turnieju startować bę­
dzie drużyna rasistowskiej Repu­
bliki Południowej Afryki.

Brązowy medal 
strzelców

Nasi zawodnicy na mistrzo­
stwach świata w Phoenix w strze­
laniu z pistoletu dowolnego (pd 1) 
wynikiem 2189 pkt. zdobyli brązo­
wy medal. Pierwsze miejsce zaję­
ła drużyna ZSRR — 2221 pkt., 
przed NRD — 2215 pkt.

LU
Wydawać by się 
mogło, że to już 
gol. W ostatniej 
jednak chwili obroń 
ca Mołotu Lublin 
zdołał przeszko­

dzić piłce w minię 
ciu linii bramko­
wej. Olimpia nie 
zdobyła upragnio­
nej bramki, a całe 
spotkanie o mis­
trzostwo li ligi za­
kończyło się remi­

sem 0:0.

Remisy na boiskach piłkarskich
Towarzyskie spotkanie pierwszych reprezentacji piłkarskich CSRS 

i Polski, rozegrarie w Pradze, zakończyło się wynikiem remisowym 
2:2 (0:2).

Polska drużyna grała przed 
przerwą lepiej od gospodarzy. U- 
widoczniło się to w 30 min., kie­
dy Gadocha po samotnym rajdzie 
mocno strzelił, a piłkę odbitą 
przez bramkarza skierował do siat 
ki nadbiegający Kozerski. W 39 
min. ze strzału Blauta uzyskaliś­
my drugą bramkę.

W drugiej połowie sytuacja zmie 
niła się na naszą niekorzyść, po 
przeprowadzeniu zmian w zespole 
gospodarzy. W tej fazie gry obie

naszym cbiakŁyuńa

Nauka wobec przestępczości
Dokończenie ze str. 3 

micznego na przestępczość 
młodzieży; badania licznej gru 
py psychologów nad osobowo­
ścią nieletnich i młodocianych 
sprawców przestępstw oraz ba 
dania zespołu prof. Batawii 
poświęcone w głównej mie­
rze przyczynom przestępczości 
nieletnich i śledzeniu dalszych 
losów życiowych nieletnich 
przestępców.

Rola ośrodka poznańskiego 
(mam na myśli zespół pracow 
ników Instytutu Prawa Karne 
go) w tych badaniach pod 
względem ilościowym nie jest 
zbyt wielka. Zapoczątkował je 
prof. dr Tadeusz Cyprian, któ 
ry w 1956 roku opublikował 
kilka rozpraw na temat chuli­
gaństwa wśród młodzieży. Za 
gadnieniami przestępczości nie 
letnich zajmował się także 
nasz były pracownik dr Zdzi­
sław Karpiński. Obecnie doc. 
dr Józef Radzicki — kierow­
nik Zakładu Prawa i Polityki 
Penitencjarnej zajął się spra­
wą funkcjonowania ośrodka 
diagnostyczno-selekcyjnego dla 
.nieletnich w Poznaniu — Sta 
rołęce. Przy okazji pragnę 
wspomnieć, że przedmiotem 
mojego zainteresowania jest 
działalność państwa i obywa 
tek w dziedzinie ochrony inte 
resów dzieci i młodzieży oraz 
zabezpieczenia ich przed de­
moralizacją i zejściem na dro­
gę przestępstwa.

Badania ośrodka poznańskie 
go to także bardzo interesują­
ce prace naukowe nad przestę 
pczością nieletnich prowadzo­
ne w Instytucie Psychologii 
(prof. dr Andrzej Lewicki i dr 
Bogusław Waligóra). Pedagogi 
ki (prof. dr Stanisław Kowal­
ski i mgr Janusz Włodarek) 
oraz Socjologii (doc. dr Zbig­
niew Tyszka).

— Czy istnieje dokładniejsze 
rozeznanie wpływu prac nauko­
wych — zawierających propozy­
cje rozwiązań w płaszczyźnie 
wychowawczo-społecznej i usta­
wodawczej — na praktykę?

— Nauka, tak jak wszelka 
wiedza, wyrosła z potrzeb pra 
ktycznych i uprawianie jej o 
tyle ma sens i daje satysfak­
cję, o ile służy człowiekowi 
w skutecznym działaniu. Ale 
realizacja tego postulatu na­
stępuje najczęściej nie wprost, 
i bezpośrednio lecz przez oso­
by kompetentne, które po zaV 
poznaniu się z publikacjami, 
wysłuchaniu wykładu, uczestni 
czeniu w seminarium lub kon 
sultowaniu się z pracowni­
kiem naukowym — podejmują 
określone decyzje Pozytywny 
mf przykładami są np. nowe
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kodeksy karne, w których uw­
zględniono postulaty naukow­
ców w zakresie odrębnego trak 
towania tzw. grup młodocia­
nych sprawców przestępstw 
(między 17—21 rokiem życia) 
W trwających obecnie pracach 
nad projektem — ustawy o 
zwalczaniu przestępczości nie­
letnich — wydatny udział bie- 
rze doc. dr Krystyna Daszkie­
wicz z naszego Instytutu. W 
Poznaniu na uwagę zasługuje 
realizacja postulatów wspom­
nianej już Rady Naukowej w 
zakresie postępowania z nielet 
nimi przebywającymi w zakła 
dach poprawczych oraz nauko 
we eksperymenty prowadzo­
ne przez pracowników nauko­
wych w więzieniach dla mło­
docianych w Szczypiornie (dr 
Waligóra) oraz w Poznaniu — 
Starołęce (kolejno mgr Włoda 
rek i doc. dr Radzicki).

Uważam, że istnieje pilna po 
trzeba zarówno rozszerzeń la, 
zintegrowania oraz skoordyno 
wania badań, jak i podejmo­
wania dalszych coraz bardziej 
urozmaiconych prób dotarcia 
z dorobkiem badań do zainte­
resowanych instytucji.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

Pojedynki Lecha z beniaminkiem I ligi koszykówki nie zachwy­
ciły widowni. Powszechnie spodziewano się bardziej efektownej 

inauguracji ekstraklasy na poznańskim boisku.
Fot. (3) — K. Przycnodzki

Koszykówka

Beniaminek zabrał Lechowi punkt
Niezbyt fortunnie wystartowali 

do rozgrywek mistrzowskich, na 
własnym boisku, koszykarze poz­
nańskiego Lecha. Po soDotnim, nl
klym raczej, jak na możliwości
zespołu, zwycięstwie nad Górni­
kiem Wałbrzych 82:73, spodziewa­
liśmy się w niedzielę rehabilitacji 
kolejarzy. Tego samego zdania był 
również trener Haglauer. Tymcza 
sem rewanżowy mecz z beniamin- 
kiem ekstraklasy zakończył się po 
rażką Lecha 76:77. Wierzymy, że 
ten zimny prysznic zmobilizuje ko 
szykarzy Lecha, którzy przecież 
nie takim przeciwnikom stawiali 
z powodzeniem czoła.

Oto wyniki sobotnio-niedzielnej 
serii spotkań i tabela:

Wybrzeże — Legia 81:76 i 95:77 
Lublinianka — Slask 55:77 i 60:75

Polonia — Wisła 73:61 i 66:55 
Społem — AZS W-wa 69:91 i 64:77 
Lech — Górnik Wałb. 82:73 i 76:77

TABELA
1. Wvbrzeźe 4 8 354—261
2. Śląsk 4 8 295—243

3. AZS w-wa
4. Polonia
5. Wisła
6. Lech
7. Legia
8. Górnik
9. Lublinianka

10. Społem
Świetną postawę

4

4
4

4

8
7
8

5
5

328—280 
301—284 
271—267 
286—2.93 
321—338 
297—318 
243—307 
241—346

prezentują ko-
szykarze ostrowskiej Stali w II li 
dze. Jeszcze przed rozpoczęciem 
rozgrywek ośmieliliśmy się twier­
dzić, iż zespół ten w grupie A bę­
dzie groźnym konkurentem dla 
wielu zespołów. Dotychczasowe 
spotkania potwierdziły te przypusz 
czenia. Ostrowianie pokonali u sie 
bie Slęzę Wrocław 75:71 (32:34) o- 
raz Zagłębie Wałbrzych 89:74 
(38:9).

Poznańskie zespoły w II lidze 
grały ze zmiennym szczęściem. O- 
limpia przegrała z Wartą 61:68 i z 
AZS-em Toruń 66:81. AZS Poznań 
po porażce z AZS-em Toruń 52:78 
pokonał w niedzielę Wartę 72:58.

(b)

WITOLD POPRZEĆ KI
MEC PRZED 
DWUNASTU

Podjechałem na Denhoffstrasse, aby tu skorzystać z nie- 
ood$łuch'wa>nego telefonu. Oprócz centralki bowiem, w nie­
których pokojach były telefony bezpośrednie w szczelnie 
izolowanych kabinach. W pałacu na Ruhleben odezwał się 
przyjemny damski głos: zażądałem rozmowy z hrabią Kobur- 
giem.

— Kogo mam zameldować?
— Proszę powiedzieć, że ten pan, który z nim rozmawiał 

w sprawie syna...
Po kilku minutach oczekiwania i kilku jakichś prztyknięciach 

odezwał się Koburg:
— Słucham...
— Dzień dobry panu, panie hrabio — przywitałem go u- 

przejmym tonem. — Przypuszczam, że tak, jak się nieadyś 
umówiliśmy, ma pan chęć zobaczyć się ze mną I załatwić 
sprawę syna.

— Kto mówi?
Nie mogę trzaskać nazwiskiem, ale jest dla mnie nie do po- 

myślema, aby pan zapomniał o człowieku, którego chciał pan 
zastrzelić. Zgłaszam się, aby panu 
o mojej obietnicy.

dać dowód, że pamiętam

— Aha... tak... rozumiem... Jak 
Przysłać po pana samochód?

— Nie, panie hrabio, ja podjadę
— O której?

pan to sobie wyobraża?

po pana zwykłą taksówką.

— 201 —

bramki zdobył dla CSRS bardzo 
ruchliwy Stratil, nie bez winy na 
szej defensywy.

Po meczu, trener R. Koncewicz 
powiedział: prowadziliśmy grę do­
brze, taktycznie i fair. Na 4 do­
brze wypracowane pozycje, wyko 
rzystaliśmy 2. Nasze założenia o- 
parte na kontratakach z głębokiej 
defensywy zostały zrealizowane. 
Wyróżniam Gadochę, Kozerskiego 
i Blauta. Z zespołu jestem zadowo 
lony.

Trener CSRS — A. Rygr: Na 
mecz z Polską wprowadziłem zmia 
ny w porównaniu do składu prze­
ciwko Finlandii. Polska drużyna 
była lepszą od naszej w pierwszej 
połowie gry, a zawodnik Blaut 
nie był należycie strzeżony, co 
pozwoliło mu strzelić bramkę. W 
drugiej połowie meczu z kolei na 
sza drużyna grała lepiej. Wynik 
remisowy wydaje się być sprawie­
dliwy.

W Kluczborku zmierzyły się re­
prezentacje juniorów Polski i 
CSRS. Mecz, któremu przyglądało 
się około 2000 widzów, rozegrany 
podczas deszczu, wykazał lepsze 
techniczne przygotowanie Pola­
ków, goście natomiast byli zespo­
łem szybszym. Mimo wielu obu­
stronnych ataków wynik meczu za 
kończył się bezbramkowo.

Także ważniejsze spotkania czo­
łowych drużyn wielkopolskich 
przyniosły w tym dniu remisy.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
Olimpia, po słabej grze z Motorem 
Lublin, musiała się zadowolić wy 
niklem bezbramkowym. W dru-. 
gim, zaległym meczu o mistrzo­
stwo II ligi Cracovia na własnym 
boisku przegrała z MZKS Gdynia 
1:2.

W spotkaniach o mistrzostwo li 
gi międzywojewódzkiej: Przemy­
sław’ zremisował z Olimpią Elbląg 
1:1, Dąb Dębno z Lechem Poznań 
1:1, Calisia z Gwardią Koszalin 
0:0.

Wyniki pozostałych pojedynków 
w lidze międzywojewódzkiej są na 
stępujące: Arkonia — Stocznio­
wiec 2:1, Bałtyk — Kujawiak 2:1, 
Darzbór — Polonia Bydg. 2:4, 
MRKS — Flota 2:2, Lechia — Bu­
dowlani 1:0.

TABELA
1. Lechia 12 22 20—1
2. Lech 12 18 26—8
3. Stoczniowiec 12 16 16—8
4. Calisia 12 14 19—5
5. Arkonia 11 14 13—11
6. Polonia Bydg. 12 13 19—15
7. Gwardia 11 12 14—11
8. Bałtyk 11 11 11—13
9. Kujawiak 11 10 17—12

10. Budowlani
11. Flota
12. MRKS Gdańsk
13. Olimpia Elbląg
14. Przemysław
15. Dąb Dębno
16. Darzbór

10
9
9
9
8
8
3

11—13
15—15 
17—19 
10—19 
U—19

9—20
10—35

LIGA OKRĘGOWA
Polonia Piła — Polonia Pozn. HI 

Tur Turek — Olimpia II 4:0 
Warta II — MZKS Rawicz 3:0

Obra — Włókniarz 5:1
Lech II — Sparta Szamotuły 3:2 

Zagłębie Ostrovia 2:0
W tabeli prowadzi zdecydowanie 

Zagłębie 21 pkt., przed Polonią 
Poznań 17 pkt. i Włókniarzem 15 
pkt.

W finałowych meczach Wielko­
polskiej Spartakiady Piłkarskiej 
szkół podstawowych, rozegranych 
w Koninie, gospodarze zwyciężyli:
Kalisz 
po 4:0. 
Miasto 
Miasto

6:0, Jeżyce i Stare Miasto 
Pozostałe wyniki: Stare 

— Jeżyce 0:2, Kalisz — St. 
2:1, Kalisz — Jeżyce 2:3.

Piłka ręczna

Dwa zwycięstwa
nad Wybrzeżem
Nadal doskonale spisują się pił­

karze ręczni poznańskiego Grun­
waldu. Oczekiwane z dużym zain­
teresowaniem spotkania z wiceli- 
derem I ligi — Wybrzeżem Gdańsk 
dostarczyły widzom sporo emocji, 
a siódemce Grunwaldu czterech 
cennych punktów. Nasi piłkarze 
ręczni dowiedli, że na czele tabe­
li nie znaleźli się przypadkowo, że 
są doskonale przygotowani do roz 
grywek. Dwa mecze wygrane z 
Wybrzeżem 22:16 i 14:13 pozwoliły 
Grunwaldowi umocnić pozycję 
przodownika.

Z sobotnio-niedzielnej serii spot 
kań I ligi warto odnotować poraż­
kę aktualnego mistrza Polskj 
Spójni Gdańsk, na własnym bo-
isku, z „czerwoną latarnią” 
strzostw, Gwardią Opole 
(14:11).

mi- 
22:23

Najbliższym przeciwnikiem Grun
waldu będzie w dniach 31. X i
1. XI Anilana Łódź, (b)

Oto wyniki 7 i 8 kolejki spot­
kań oraz tabela:
Spójnia
Pogoń -

Gwardia 14:12
Śląsk 17:17 i

Stal — Aniłana 16:12 i

TABELA
1. Grunwald

2. Śląsk
3. Wybrzeże

5.
6.

Spójnia Gd. 
Pogoń Zabrze 
Stal Mielec 
Anilana Łódź

i 8.-Gwardia Opole

14:19
22:15

i 22:23

8
8
8
8
8
8

8
8

14
10

9
8
7
6

6

128-107 
123-111 
126-120 
132-121 
118-116
113-124 
132-145
115-143

W halach i na stadionach
Kolarze zakończyli tegoroczny 

sezon wyścigami w parku na Łę­
gach Dębińskich. Wśród seniorów 
najlepszy okazał się L. Kluj z Le 
cha przed swymi klubowymi ko­
legami: Konopińskim, Burkiem i 
Szopnym. W klasie juniorów 
pierwsze miejsce zajął Trajdos 
(Lech) przed Świątkiem (Stomil) i 
Plota (Włókniarz Kalisz); w gru­
pie młodzików zwyciężył Wojtko­
wiak przed Sową, obaj z Lecha i 
Sobkowiakiem ze Stornila.

Zapaśnicy Cybiny walczący w 
stylu klasycznym o awans do I li­
gi zwyciężyli swarzędzką Unię

Drużyna Bydgoszczy zwyciężyła 
w Chełmnie Poznań 16:6, a Łódź 
pokonała Rzeszów 12:10.

Pięściarze Sokoła Piła pokonali 
w meczu o mistrzostwo II ligi Ma 
zura z Ełka 12.8.

Na ulicach Rzeszowa rozegrana 
została VI eliminacja -wyścigów
motocyklowych mistrzostw Polski. 
Bardzo dobrze wypadli w niej re­
prezentanci Poznania. W klasie 50 
ccm zwyciężył Mankiewicz Unia 
Poznań, który zdublował wszyst­
kich pozostałych zawodników na 
skutek czego nie zostali oni skla­
syfikowani. W klasie do 125

Kanty AZSccm zwyciężył
W derbach lokalnych Poznania 

w rugby o mistrzostwo I ligi zwy 
cięstwo odniosła Polonia nad Po- 
snanią 6:5.

Nie powiodło się młodym bek­

Warszawa przez 
Unia Poznań; w 
cykli do 175 i

: S lachowskim
r klasie moto- 
ccm najlepszy

serom Poznania finałowych
spotkaniach o puchar GKKFiT.

— O siódmej wieczorem.
— Dobrze... proszą dać dwa sygnały klaksonem.
Trochę mnie to zdziwiło, że tak łatwo cała sprawa poszła, 

ale — „sicher ist sicher" wpadłem do domu i korzystając z 
nieobecności Trudy włożyłem pod marynarkę stalową koszulkę.

Tyle, że zdążyłem to zrobić — szczęknął zamek przy 
drzwiach — wróciła.

— Jak ja się cieszę, kiedy jesteś w domu przede mną.
— Ale muszę cię zmartwić, wieczorem jeszcze wyjdę; roz­

kaz admirała.
— Co za rozkaz znowu?
— Mam jechać do Moabiłu.
— Po co?
— Nie wiem. Kilku jedzie — zełgałem bez namysłu.
— Wiesz — powiedziała Truda — widziałam dziś Lidę, 

Szła z tym Polakiem w taaakim futrze z szynszylów, w taaakich 
krokodylowych pantofelkach i z taaaką miną. On chodzi koło 
niej na palcach, ten Polak.

— I ona jest z nim szczęśliwa: maluje się, przebiera, ubie­
ra, rozbiera, a on podziwia wszystko, co ona mu pokazuje. 
Dobrali się. Gdyby chodził koło takiej jak ty, można by mu 
przebaczyć, ale meblować się w taką głupią dziewczynę jak 
Linda i szastać pieniędzmi? Szpieg nie może na siebie zwra­
cać uwagi niczym.

Nic nie cieszyło Trudy więteij, jak rozmowa o jej przyszłym 
macierzyństwie, z którego była dumna tak, jakby się to stało 
w wyniku niebywałych poświęceń, bohaterstwa i szczególnej 
odwagi. To dopiero było bardzo zabawne, ale miało duży u- 
rok.

Co mnie jednak tknęło w zachowanie Trudy tego dnia to 
fakt, że jakoś nie „bała się" o mnie, a nauczyłem się już jej 
obawy odczytywać na odwrót: jeśli ona się boi, to mnie nic
nie grozi. Natomiast jeśli ona nie ma obaw 
je mieć ja.

powinienem

— 202 —

okazał się Armata przed Radkiem 
(obaj SHL Kielce). Wreszcie w kia 
sie maszyn do 250 ccm , wygrał 
Szymkowiak Unia Poznań przed 
Chomka Cresovia Białystok.

Kadra polskich hokeistów poko­
nała w Łodzi czechosłowacką dru 
żynę Dukla Liberec 3:2. poziom 
jaki zaprezentowali hokeiści obu 
drużyn nie zachwycił. W re­
wanżowym meczu międzynaro­
dowym w hokeju kadra Pol­
ski wygrała ponownie z Duklą Li 
berec 4:2 (2:0, 2:1, 0:1).

Mistrzem Polski w zapasach w 
stylu klasycznym została irużyna 
Wisłoki z Dębicy. W decydującym 
meczu Wisłoka pokonała Siłę My 
słowi^ce 4,75:3,75.

Gimnastyczne mistrzostwo świa­
ta kobiet w Lubljanie wywalczyły 
reprezentantki ZSRR — 380,65 pkt. 
przed NRD — 377,75 pkt. i CSRS 
— 371,90 pkt. Polki zajęły dziewią­
te miejsce.

W poniedziałek uczestnicy XVII 
mistrzostw świata w gimnastyce 
stoczyli walkę o medale w klasy­
fikacji drużynowej i w indywi­
dualnym wieloboju mężczyzn. Suk 
ces odniosła ekipa Japonii, która 
zdobyła złoty medal w konkuren­
cji drużynowej i wszystkie meda­
le w klasyfikacji Indywidualnej 
Japończyk Eizo Kenmotsu został 
mistrzem świata w wieloboju. P°1 
scy gimnastycy zajęli ostatecznie 
piątą pozycję za Japonią, NRT* 1 

< Jugosławią.
Pierwsze w tym sezonie między 

narodowe zawody w narciarstwie 
alpejskim przyniosły piękny suk­
ces reprezentantowi Polski. An­
drzejowi Bachledzie, wygrał °n 
slalom gigant w Austrii. (x)

Kolejny sukces odnieśli polscy 
brydżyści na rozgrywanych w por­
tugalskiej miejscowości Estoril 
drużynowych mistrzostwach Euro 
py. W U rundzie Polacy pokona­
li przodownika rozgrywek, zespół 
Szwajcarii 16:4 i awansowali na 
czwarte miejsce w tabeli, mając 
149 punktów. Szwajcarzy utrzyma 
li przodownictwo w rozgrywkach 
— 156 pkt. przed Francją — 1W 1 
Włochami — 152 pkt.



arged
Ha dzień zmarłych

znicze

UWAGA

(W • świece
lampki

NABĘDZIESZ WE WSZYSTKICH

SKLEPACH DROGERYJNYCH oraz na KIERMASZACH 
organizowanych w dniu 1 LISTOPADA przez Dyrekcję
MHD przy wszystkich cmentarzach w Poznaniu.

M7332

Wielkopolskie 
Okręgowe Zakłady Gazownictwa Poznań, 

ulica Grobla nr 15

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
w ramach upłynnienia remanentów przedsię­
biorstwom państwowym i gospodarki uspołecz­
nionej — następujące materiały:

— LAMPY RADIOWE, 
— ELEMENTY PÓŁPRZEWODNIKOWE, 
— OPORNIKI METALOWE WARSTWOWE, 
— OPORNIKI DRUTOWE, 
— OPORNIKI OWS, 
— REZYSTORY DRUTOWE, 
— POTENCJOMETRY WARSTWOWE, 
— KONDENSATORY ITP.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela — 
Dział Zaopatrzenia i Zbytu Poznań, ul. Grobla 
15. pokój 221, tel. 742-21, wewn. 120 lub 214.

K7172

Poroża pustorogów afry­
kańskich, jaja strusia, 
pancerz łuskowca, sprze­
dam. Tel. 639-08, wieczo-
rem. 40524g

Szablę XIX wieku, ręko­
jeść inkrustowana kością 
słoniową, pozłacana — 
sprzedam. Tel. G39-08, wie
czorem. 40523g
Szwedzki palnik do c. o. 
na ropę z automatyczną 
regulacją, nowy — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40507g

Sprzedam futro piżmaki, 
grzbiety — nowe. Poznań, 
Urbanowska 34 m. 23.

40550g

• Praca fi \auka
Kierowca - mechanik, pa 
lacz. przyjmie dozorstwo. 
Warunek mieszkanie. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 40529g.

Pomoc domową, najchęt­
niej rencistkę, trzy razy 
w tygodniu od godz. 10—18 
na Osiedlu Jagiellońskim 
— zatrudnię. Zgłoszenia: 
Matejki 3 m. 16, tel. 656-15 

412780

Sprzedam kontrabas w 
dobrym stanie. Poznań, 
Palacza 74 m. 1. 40564g
Garaż blaszany duży, wy­
dzierżawię lub sprzedam 
(Garbary). Wiadomość —
telefon 404-28. 40582g

Samotne małżeństwo, pa­
lacze kotłowni z upraw­
nieniem, przyjmą dozor- 
stwo lub woźnych w szko 
le z paleniem. Warunek 
mieszkanie. Poważne ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40554g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Górczyn za 
przejazdem, tel. 699-51. po
16. 39829g

Kupno & Sprzedaż
Kupię butle do gazu, szli

Dwóch czeladników do 
stolarni, przyjmę. Czem­
piń. ul. Kościańskie Przed

fierkę ręczną z giętkim
wałkiem (biaks). Borow-
ski, ul. Szczęsna

mieście 13. 40577g

4 a.
40560g

Potrzebna pomoc do dziec 
ka. dochodząca lub z mie 
szkaniem. Poznań, Osiedle 
Piastowskie 44 m. 20. tel.

SHL - 175, na części, ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40606g 
Rubryka

745-05. 40692g

Opiekę, tylko dorywczą, 
zapewniam dzieciom od 
lat 3. godz. miedzy 7—19, 
okolica pl. Wolności. In­
formacje: tel. 67-37-19, lub

Sprzedam okulary słucho 
we na lewe ucho. Wiado­
mości: tel. 44-109, godz. 
12—16. 405650

oferty „Prasa” Grun-
woldzka 19 dla 406770.

Przyjmę cały, względnie 
pó< etatu dozorstwa. naj­
chętniej na Łazarzu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla ->07320.

Sprzedam pokój stołowy 
orzech, fotele, piecyk ga 
zowv. Ul. Bogusławskie­
go 32 m. 3, po godz. 17.

4U36g

Pomoc 
dziecka.

do 2.5-letniego

Sprzedam nutrie szafiry 
standard, kotne, ‘młodzież. 
Międzyrzecz. Łąkowa 18, 
tel. 591, po godz. 18.

1687p

przyjmę.
grady 144 m. 4

Wino- 
409420

B)achv piekarnicze, skrzy 
nię. wagę, rower damski,

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325, stan dobry. Jerzy 
Radziszewski. Aleksandro 
wo - Zator z Stary, poczta
Międzychód. 40607g

Motocykl Ariel 500, spiesz 
nie sprzedam. Tel. 435-97. 

40610g

Fikusa ładnego, dużego — 
sprzedam. Grochowska 93
m. 9. 40631g
Meble kuchenne, sprze­
dam. Jankowski, Poznań­
ska 8/10 m. 5, po godz. 16. 

40648g

Sprzedam okazyjnie kre­
dens kuchenny. Kowal­
ska, Poznań, Wyspiańskie 
go 20, suterena. 40646g
Sprzedam pianino dobrej 
marki oraz wynajmę ga­
raż w pobliżu Rynku Je­
życkiego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40655g

Sprzedam pianino „Betti- 
ni”. Poznań, ul. Prądzyń-
skiego 49 
16—20.

m.

Przyjmę pracownika do 
prac w ogrodnictwie — 
Ogrodnictwo Benedykt 
Machowicz. Plewiska - O- 
siedle, ul. Zielarska nr 15. 
poczta Poznań 18. 410030

bibliotekę sprzedam.
Poznań, Skoczowska 1?
D;etro. 4051 Og
Sprzedam tanio suknię 
ślubną koronkową, welon. 
Jerzego 3 m. 3. 40549g

Dnia 24 października 1970 r. zmarł długoletni 
i w pełni oddany pracownik naszego Zakładu

WŁADYSŁAW SOSNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 paź­

dziernika br. o godz. 9.30 na cmentarzu w Kór­
niku.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa oraz Pracownicy 

Poznańskich Zakładów Budowy Maszyn 
i Urządzeń Chemicznych w Poznaniu.

K7394

W dniu z4 października 1970 r. po krótkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., śp.

MARIAN EDWARD DANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 paź­

dziernika 1970 r. o godz. 15.30 ze Szpitala Po­
wiatowego w Chodzieży.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie i rodzina
Chodzież, ul. Młyńska. 41320K

j- Dnia 22 października 1970 r. zmarł, śp.

prof. dr BRUNON CZAJKOWSKI
założyciel i długoletni dyrektor b. Wielkopol­

skiego Gimnazjum w Poznaniu, 
nasz drogi, niezapomniany wychowawca, wiel­
ce zasłużony i szanowany, całym sercem oddany 
przyjaciel młodzieży.

Pamięć o Nim zachowają na zawsze
dawni wychowankowie

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 października 1970 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

413320

tDnia 25 października 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, ojciec, brat, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

ANTONI PASZKIEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarza na Starołęce,

o czym zawiadamia

Starołeka. Bystra 14.
RODZINA

413440

ISK1
POZNAŃ. Grunwaldzka 91

hodowcy lisów i norek!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi
w P O Z N A N I U, ul. Obotrycka 61
ZAWIADAMIA, że
PUNKT SKUPU LISÓW I NOREK
będzie czynny od dnia 2. XI. 1970 *. 
w godzinach od 3—14.
W dniach od 2 do 14 będą przyjmowane 
skóry lisów i norek poza harmonogramem 

P/O zwraca jednak uwagę, że przyjmowane będą 
skóry o wykształconej okrywie włosowej.

K7072

CZĘŚCI SAMOCHODOWE
do wozów STAR i LUBLIN
do sprzedaży w drodze upłynnienia.

Informacje w Dziale Zaopatrzenia „Energopro- 

jekt” w Poznaniu, ul. Piekary 19, tel. 734-31.
K7141

Futro piżmowce, sprze­
dam. Telefon 739-53, od
godz. 17. 40637g

O Samochody
Sprzedam Trabanta 600, 
stan bardzo dobry. Wiado 
mość: tel. 324-36, od godz.
16. 40596g

Do Volkswagena silnik, 
tapicerkę, przednią ' oś i
inne tanio sprzedam.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40598g

Kupię samochód w cenie 
około 40 tys. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40614g.

Warszawę górnozaworową 
po małym przebiegu — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40657g

Sprzedam tanio samochód
ciężarowy „Praga” na
ropę. Luboń 4, Polna 42.

40671g

Sprzedam Mikrusa. Ga­
raż. Hetmańska 47, godz.
16—18. 40697g

Zamienię nową Warszawę 
223. na Fiata 125 P. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40712g.

Sprzedam samochód Ci­
troen BL 11. Poznań, Byd 
goska 25, od godz. 16—18.

40737g

Samochód dostawczy War
szawa Pick-up, stan dob-

Biuro Konstrukcyjno • Technologiczne PT w Poznaniu
ZAWIADAMIA, że

ZESPÓŁ RZECZNIKÓW PATENTOWYCH 
ma obecnie swą siedzibę

PRZY ULICY ARMII CZERWONEJ 28
wykonuje usługi w zakresie:

— opracowywania i zgłaszania wynalazków, wzorów 
użytkowych, wzorów zdobniczych i znaków towarowych 
badań czystości patentowej i badań na nowość roz­
wiązań technicznych,

— obliczania efektów ekonomicznych projektów wyna­
lazczych,

— ocen i ekspertyz z zakresu wynalazczości.
K7234

11, godz.
40708g

Wózek dziecięcy, nowo­
czesny, mało używany — 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 73 m. 22, godz. 16—18.

407090
Wtryskarkę pionową, to-
karnię stołową sprze-
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
407230.

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana**

ul. Wrocławska nr lu

ul. Ml. Gwardii nr i

ul. Kanonicka nr 1

Rynek nr 19

DO HODOWCOW

Warszawa centrum — M-2 
własnościowe — zamienię 
na Poznań, własnościowe 
M-4. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40888g

Toruń! Mieszkanie M-3,
spółdzielcze zamienię
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40586g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, skrytka, 
Jeżyce — na pokój, pery­
ferie niewykluczone. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40582g.

Poznań centrum — zamie 
nię mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, pełny komfort 
— na równorzędne lub po 
dobne w Krakowie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40633g.

Starsza samotna, weźmie 
2 panie na duży pokój z 
używalnością kuchni w 
śródmieściu, płatne 3 lata 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40675g 
lub tel. 67-37-19. 40675g

Toruń — zamienię pokój
m*. przynależności.

Bydgoska — na pokój w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40847g

Zamienię mieszkanie M-4 
3-pokojowe, spółdzielcze, 
I ptr., pełnokomfortowe.

szawa flCK-up, sian uuu- 
ry, sprzedam. Cena 48.00C ’
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla.41023g.

O Lokale
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, duży korytarz, ła­
zienka, balkon, spiżarka, 
3 piętro, ogrzewanie elek­
tryczne, dzielnica Grun­
wald — na duży pokój z 
kuchnią, łazienką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40508g.

Dnia 22. X. 1970 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, dzia­
dek, przeżywszy 77 lat. śp.

JÓZEF SCHMIDT
emeryt, leśniczy

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Odznaką 
Grunwaldzką, Medalem Zwycięstwa i innymi.

Pogrzeb odbył się dnia 25. X. br. na cmentarzu 
w Mchach, pow. Śrem,

o czym powiadamia w głębokim smutku po­
grążona

RODZINA
Leśnictwo Mchy, poczta Książ Wlkp., pow. Śrem.

413250

tDnia 25 października 1970 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wu­

jek, śp.

WINCENTY WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

14.15 z kaplicy cmentarza

W smutku pogrążona

Poznań, Mylna 17.

balkon, ul. Dolina na
podobne Osiedle Rataje, 
Winogrady, P.aszyn. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40678g.

M-2 spółdzielcze, 32 m‘, 
Karwowskiego — zamie­
nię na podobne lub więk­
sze: Winogrady, Sołacz, 
Jeżyce, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40848g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju poza Poznaniem, z 
dogodnym dojazdem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40603g.

ul. M. Buczka nr 40
K6657

Młody samotny na stano­
wisku, poszukuje niekrę- 
pującego pokoju w Sta- 
rołęce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4O518g
Zamienię eleganckie sa­
modzielne 3 pokoje z ku­
chnią, łazienka, c. o., kom
fort na 2 oddzielne
mieszkania 1 pokój z ku­
chnią, nowe budownic­
two, drugie nawet ze 
stróżostwem. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40875g.

• Nieruchomości
Okazja — sprzedam dom 
piętrowy z ogrodem za 
130 tys. zł. mieszkanie do 
zamiany. Telefon Poznań
322-06. 40568g

Sprzedam nową willę jed 
norodzinną, budynek go­
spodarczy z garażem, ca­
łość 0,75 ha, III kl„ w 
tym sad. Idealne warun­
ki na ogrodnictwo. Mizer 
ski, Pysząca, p-ta Śrem. 

40640g

Kupię zdecydowanie par­
cele pod budowę domu 
jednorodzinnego lub do­
mu z warsztatem, najchęt 
niej Grunwald. Tel. 716-84 

40653g

Sprzedam dom 1 parcelę 
pod zabudowę, na Dęb- 
eu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40689g.

Działkę z budową w Smo 
chowicach, wykonane piw 
nice — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4O728g.

Sprzedam 6 i 2 ha ziemi 
ogrodowej, Murowanej 
Goślinie. Biasiada, Obor-
nicka 17. 40513g

Parcelę na granicy Po­
znania 2 ha, w tym łąka 
— sprzedam. Poznań. Lam
pego 5 m. 40625g

W dniu 21 października 1970 r. zmarła, dłu­
goletnia pracownica Pałacu Kultury w Pozna­
niu

MARIA GĄSIOREK
Serdeczne współczucie 

składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

Pałacu Kultury w

Rodzinie Zmarłej

i współpracownicy 
Poznaniu.

K7390

tDnia 23 października 1970 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., nasz najukochaszy mąż, oj­
ciec, brat

środę, 28 bm. o godz. 
na Junłkowie.

żona z rodzina
41341g

tDnia 25 października 1970 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św„ przeżywszy lat 49 mój najdroż­
szy mąż i najukochańszy tatuś, śp.

LUDWIK TALOS
mistrz kamieniarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 
15 na cmentarzu swarzędzkim przy ul. Poznań­
skiej.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Swarzędz, ul. Zapłocia 8. 41395g

tDnia 25 października 1970 r. zmarł w wieku 
lat 88 nasz ukochany ojciec, dziadek i pra­

dziadek, śp.

STANISŁAW TISCHLER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz.

13 z kaplicy cmentarza na Junłkowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Poznańska 44. 413816

KAZIMIERZ WĄSIEWICZ 
mistrz piekarsko - cukierniczy 

odznaczony Złotą Odznaką Izby Rzemieślniczej. 
Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm. o godz. 

14.30 z kościoła farnego w Ostrowie Wlkp., na 
cmentarz parafialny przy ul. Limanowskiego.

W głębokim smutku 
żona, dzieci i rodzina

tDnia 25 października 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św„ przeżywszy lat 83, nasza najuko­
chańsza i najtroskliwsza matka

HELENA HANTKE 
z domu KOMENDZIŃSKA 
wdowa po prof. gimnazj.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Chłapowskiego 10/4.
CÓRKI

41357g

tDnla 25 października 1970 r. zakończył swój 
pracowity żywot mój najukochańszy, naj-

droższy naj troskliwszy mąż, wujek, brat
i szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

ANTONI TOMOWIAK 
mistrz krawiecki 

b. więzień obozu koncentracyjnego Żabikowa, 
Oświęcimia i Buchenwaldu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 
13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina 

Poznań, ul. Grodziska 121. 41370g
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ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
miasta Poznania!

Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu 
zawiadamia, że hodowcy zwierząt 
futerkowych począwszy od dnia 22. X. br. 
mogą występować o przeglądy ferm, po 
dokonaniu których wydawane będą za­
świadczenia weterynaryjne na skóry.

Zgłoszenia należy kierować do Miejskiej Lecz­
nicy dla Zwierząt m. Poznania przy ul. Grun­
waldzkiej 248, telefon 67-24-14, w godz. od 8—21..

Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącznie 
po przedstawieniu zaświadczeń wydanych przez
lekarzy Lecznicy na specjalnych wzorach.

M7239

Poznańska Składnica Zaopatrzenia 
Przemysłu Odzieżowego — Poznań, 
ulica Jackowskiego nr 31 

POSZUKUJE 
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
dła rekwizytów targowych o po­
wierzchni 150—250 m2 na terenie m. 
Poznania lub w najbliższej okolicy. 

Zgłoszenia prosimy kierować pod wfw adresem
lub telefonicznie 455-50 i 623-37.

Pracownicy poszukiwani

M7230

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami — przyjmie zaraz

Dyrekcja Stacji Nasienno-Szkółkarskiej w Ko- 
ciałkowej Górce, poczta Pobiedziska, powiat 
Poznań.

Pożądana jest osoba samotna. Warunki do omó-
wienia na miejscu. K7316

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

4 ST. MAGAZYNIERÓW de magazynu branży 
papierniczej.

Warunki do omówienia na miejscu.

Kupię zaraz willę 5-poko- 
jową, kuchnia, łazienka, 
garaż, ogród, okolica — 
Grunwald, Jeżyce, Wino­
grady — do 500.000 zł, od 
właściciela. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41314g.

Dwie atrakcyjne wille w 
Poznaniu, wolnostojące, 
całe wolne, nadające się 
na zamieszkanie dwóch ro 
dżin — spiesznie sprzedam 
poważnym reflektantom z 
większą gotówką. Adam­
ski, Poznań, Matejki 33 a.

41328g

Sprzedam piękną willę 5 
pokoi, kuchnią, c. o., po 
kupnie całość wolna. O- 
strów Wlkp„ Zacharzew, 
ul. Spacerowa 47. 1685p

Działkę budowlaną sprze 
dam. Września, Szeroka 
18. 40983gpr

Gospodarstwo 7 ha zie­
mia, zabudowania dobre, 
zelektryfikowane, 20 km 
od Poznania, komunika­
cja PKS dobra, 100 m od 
przystanku, z powodu sta
rości sprzedam. Jan
Sobiesiak, Kałwy, poczta 
O tusz, pow. Nowy To­
myśl. 40735g

K7311

0 Zguby # Różne
Zginęły cztery roczne ja­
łówki. Uczciwego znalaz­
cę proszę o wiadomość. 
Józef Rymar, Morasko, 
pow. Poznań, poczta Su­
chy Las, tel. 553-13.

41324g
Zaginął pies mały, biały, 
długowłosy, grzbiet beżo­
wy — okolice Grunwaldz 
kiej. Zwrot wynagrodzę. 
Sikorski, Płowiecka 8 B.

41338g
Zgubiłem prawo jazdy na 
motocykl, wydane przez 
Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Koś­
cianie, na nazwisko Kazi 
mierz Kowalski, zam. w
Olszewie 35, pow. 
cian. ’

Koś ■ 
1631p

Lodówki naprawiam. Teł.
316-07. 41077g

Fotografia barwna, wszel 
kie prace wykonuje pra­
cownia fotograficzna Po­
znań, Przybyszewskiego 
48 m. 3. 40509g
Stomatolog specjalista
protetyk, pomoże w nrak 
tyce. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 4C544g

tDnia 25 października 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść i wu­
jek, przeżywszy lat 67, śp.

STEFAN MIGDAŁEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm.
14.30 z kaplicy szpitalnej w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, brat 1

Pniewy, ul. Spichrzowa 17.

o godz.

zięć
413790

tDnia 24 października 1970 r. po ciężkich cier­
pieniach zakończył swoje pracowite życie, 

opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy lat 
86 nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

EDWARD KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm. o godz.

13 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie - Główna.
W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Cyblńska 7/8. 41356g

tDnia 23 października 1970 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakamentami 

św., ukochana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

BRONISŁAWA MULOWSKA
z domu BALW1ŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 

mąż, córki, zięć i wnuki
Poznań, ul. Mylna 17. 4l319g

A GŁOS WIELKOPOLSKI s
Nr 255 (8299) 27 X 1970



PAŹDZIERNIK 
27 

Wtorek

Sabiny

Słońce: 6.21—16.20

I TEATRY

. POLSKI g. 18 „Igraszki traf ii 
i miłości”, g. 21.15 Recital Ewy 
Demarczyk; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy”; OPERA _  
^-.IL^Mącira” i „Służąca panią”; 
OPERETKA — g. 19 „Hrabia Lu- 
xemburg”; MARCINEK — g. 11 i 
17 „O Kasi, c« gąski zgubiła”.

*' lo’ *■ -Su­checkie gniazdo” (radź 14 — 20 seans zamkn.; A%llo 
rnont; BAŁTYK — g. u 
„Król areny.” (radź. 7 1.) 
19.30 „Nad jeziorem” (radź’ CZTERNASTKA - g. 19^ 
19.30 „Noc generałów.” ’ (

U g.

H, 
g.
14

13,

16,

16,
ang. 16 i.); g.

(franc.-
10, 12ł^^ąsKa branka” (radź. 11 1.), 

16, *8, 20 „Zmartwychwstanie”’ (I 
S radź. 18 L); GRUNWALD - g. 
17 19.30 „Cyrk” (radź. 16 1.); GWiA

~ 10-30- I3> 15.30 „Hokei­
ści (radź 11 1.), g. ]8| 20 „czekaj 
na mnie” (radź. 16 ł.); kosmos

g. 17, 19.30 „Banda asa kier” 
(radź. 14. 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Człowiek bez paszportu” (radź. 
M 1.); MINIATURKA — <r. 15.30 
IŁ10.’ 19.30 „Kamo — znany oso­
biście” (radź. 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10 „Zemsta” (poi.
12.30, 15, 17.30, 20
całunki” (franc.
— g. 17, 19.30 
me” (radź. 1

1„) g. 
„Skradzione po- 
16 ).); OSIFur r<

„Kobiety zostają sa

— g. 18 „Cichy Don” (I i II s 
radź. 16 1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 
15. 17.30, 20 „Noce nad Newa’’ 
(radź, is 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 19, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Mózg” (franc.-włoski 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Ostatni termin” (USA 16 
1.): SCALA — g. 16, 18, 20 „Dziew­
czyna z pistoletem” (włoski 16 1.): 
TĘCZA — g. 17, 19 „Burza nad 
Azją” (radź. 14 1.); WARTA —
g. 10. 11.30, 13, 14.30, 16 „Lenin — 
karty życiorysu” (radź. 14 l.), g. 18 
..Cichy Don” (radź. I i II s. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
6. 15, 17. 19.15 „Tajemniczy mnich” 
(radź. 14 1.); WILDA — g. 10. 12.39.
15. 17.30. 20 „Chłodnym okiem” 
(USA 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) i WRZOS (Mosina) — nie- 
ez”nne: WRZOS (Luboń) — g. 18 
..Winnetou i król nafty” (jus. 14 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia” cz. II.

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę* dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. egt w Swarzędzu, teł. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
go3z. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-05); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56) 
Ogłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania' nr 586-37 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, źiębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

Szkoły zbiorcze

Słuszna idea - goftej z wykonaniem
Spotykamy je na poboczach dróg. Objuczone tornistrami, 

torbą na papcie i śniadaniem, czasem domowymi sprawunka 
mi, wędrują nieraz po kilka kilometrów do domów. W deszcz 
i błoto, w mróz i śnieżycę, brną wytrwale czasem po drogach, 
na które nie odważy się wyjechać autobus. Dzieci z wiej­
skich szkół podstawowych.

Zdobycie wiedzy, ukończenie 
szkoły wymaga od nich o wie 
le większego wysiłku niż od 
dzieci z miast. Hartowane od 
dzieciństwa, nie rozpieszczane 
przez nikogo, zapędzane do ro 
boty w rodzicielskich gospodar 
stwTach, podejmują trud nieraz 
przerastający ich siły. Wielu
teź nie 
szając 
ków.

Czy

wytrzymuje, powięk- 
szeregi drugorocznia-

naprawdę robimy
wszystko, aby im ulżyć, ułat­
wić warunki nauki i dojazdu 
do szkoły? Zobaczmy ja<k to
wygląda w powiecie 
skim, położonym

poznań- 
najblrżej

metropolii. Na 21 tysięcy dzie 
ci uczących się w szkołach pod 
stawowych powiatu blisko ty­
siąc dojeżdża codziennie środ­
kami PKS, MPK. KSK, rowe­
rami, w paru przypadkach 
środkami transportu PGR. 
Uczniom dojeżdżającym przy­
znane sie stypendia w wysokoś 
ci 60—100 zł miesięcznie, o ile 
dojazd przekracza 3 km. W u-
biegłym roku wydano 
cel 159 tysięcy zł.

Czy to poprawiło

na ten

warunki
dojeżdżających? Chyba w ma­
łym stopniu, gdyż w wielu przy 
padkach nie ma czym doje­
chać z powodu nieodpowied­
nich dróg, nieprzejezdnych zi­
mą. Z tego powodu odmówio-

AKTUMIKffCI
• Rada Okręgowa Zrzeszenia 

Studentów Polskich oraz Studen 
cka Spółdzielnią Pracy „Akade­
mik" w porozumieniu z MPK ot 
ganizują brygady studenłóWj 
którzy po odpowiednim przesz­
koleniu zasilą szeregi motorni­
czych w tramwajach. Przewiduje 
się, że do końca br. przeszkoli 
się około 50 studentów, (wn)

• Pod koniec I kwartału przy 
szłego roku — jak oświadczono 
niedawno na inauguracji roku 
kulturalno - oświatowego wielko 
polskich spółdzielni mieszkanio­
wych — Osiedle Piastowskie na 
Ratajach otrzyma dom kultury. 
Już teraz działa na tym osiedlu 
szereg dobrze wyposażonych pla 
cówek, m. m. modelarnia lotni­
cza i pracownia fotograficzna. 
W ramach inauguracji odbył się 
też koncert dedykowany działa-

mieszkańcom „Osiedla
Młodych", którzy czynami społe 
cznymi przyczynili się do upięk 
szenia osiedla. (a)

• 38 prac wykonanych w lito­
grafii barwnej i technikach mie­
szanych, odznaczających się ory
gina-lnością 
przedstawią 
japońscy — 
nas Postma.

łowny i kompozycji 
w Arsenale graficy 
Kurni Sugai i Han- 
Obaj są laureatami

Grad Prix na Międzynarodowym 
Biennale Grafiki w Krakowie. Ot 
warcie wystawy w środę, 28 bm. 
o godz. 13. (c)

Kład wydarzeń ekonom.; 21.29 
Teatr PR — Studio Klasyczne 
„Zbrodnia i kara” słuch.; 22.50 Gio
vanni Gabriełli: Dwie canzoi 
23.10 Przeglądy i poglądy; 21.10 
spół E. Spyrki; 23.40 Tańczymy 
północy; 6.61 Program nocny 
Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI 6. 7. «.

do

10,
12.65, 15, 16, 18, 26, 23, 24. 1. 2, 2.55.

Ha (Łiftadali - sadzania róz

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Public. Międzynar.; 8.10 
Graja „Czarodziejskie Akordeony 
Adriano”: 8.15 Gra Polska Kapela 
p/d F. Dzierżanowskiego: 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowach: 9 
Dla kl. VIII (wych. obywatelskie) 
Co to za budowa?: 9.20 Melodie 
w dawnym stylu: 9.40 Dła przedszko 
li — Październikowe zagadki; 19.05 
„Szkoła janczarów” ode. 5: 19.25 
Utwory kompozytorów franc. z 
przełomu XVII i XVIII wieku; 
10.50 Technika na co dzień; H Dła 
kl. VI (jeżyk polski) „RRW” 
słuch.: 11.30 Dedykujemy drugiej 
zmianie — konc. rozrrwk.: 11.49 
Rodzice a dziecko: 12.25 Więcej, le 
piej. taniej: 13 Dla kl. Ul—IV 
(wych. muzyczne) Wielka groma­
da: 13.20 Konc. z nagrań Ork. Man 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR: 
13.40 Mel. i rytmy d>a wszystkich: 
14 Portrety literackie — audycja: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłooców: 16.65 Sylwetka 'rompo- 
zy+ora — A. Zarzycki: 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muz. . i 
Aktnaln.: 19.15 Dla domu i dla cie 
bie: 19.30 Konc. żrezeń: 20.15 Ta­
neczne nas z Bratysławy; 21 Prze-
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no przedłużenia linii PKS Za- 
binko — Żabno, Dębienko — 
Steszew, Rosrówko — Stęszew. 
Dzieci muszą tam wędrować po 
7—8 km w jedną stronę. Do­
brze, że w tym roku ustanowio 
no połączenie autobusowe z 
Wielkiej Wsi do Stęszewa. W7 
tym roku szkolnym udało się 
też załatwić sprzedaż kart mie 
siecznych dzieciom ze Złotnik 
i Złotkowa, dojeżdżającym do 
Szkoły Podstawowej w Suchym 
Lesie.

Użyteczność szkół zbiorczych 
jest bezsporna. Jednakże mu­
szą one mieć minimum warun 
ków do spełniania zadań dy­
daktycznych i wychowawczych. 
W powiecie poznańskim tak 
się dzieje, że likwidacja mniej 
szych szkół pociaga za sobą po 
garszanie warunków naucza­
nia w szkołach zbiorczych, któ 
re nie mają odpowiednich wa 
runków lokalowych.

Typowy jest przykład szkoły 
zbiorczej w Pobiedziskach. Do tej 
szkoły dochodzą dzieci no 5 km z 
Łagiewnik, gdzie ostatnio dwuod- 
działówkę zamieniono na jednood 
działówkę, z Promienka, Gołunia. 
Kocanowa, Borówka. Ta (w Pobie 
dziskach) największa szkoła pod­
stawowa powiatu, skupiająca 1300 
dzieci, nie ma pomieszczenia na 
świetlicę. Nauka trwa na trzy 
zmiany, do godz. 18.30.

Trudne warunki ma szkoła zbiór 
cza w Biskupicach, gdzie z braku 
miejsca nie można prowadzić do­
żywiania. Szkoła ma za mało izb 
lekcyjnych. Z reguły szkoły pow. 
poznańskiego nie mają gabinetów 
lekarskich, stołówek, urządzeń 
sportowych. Przeciążone są szkoły 
zbiorcze w Luboniu, Czerwonaku, 
Swarzędzu i Owińskach. Podobnie 
wygląda sprawa w Lusowie. Szan 
se na budowę nowych obiektów w 
najbliższych latach mają Luboń, 
Czerwonak i Biskupice.

Robi się niemało dla unowocześ­
nienia szkół. W gromadzie Mosina 
zmodernizowano przy okazji re­
montów kilka jednoklasówek: w 
Krasinku, Kusznie i Dymaczewie 
Starym, szkoły nr 1 i 2 w Mosinie 
uzyskały pracownie do zajęć prak 
tycznych, a prowadzi się tam do­
żywianie, świetlicę, gimnastykę 
wyrównawczą. W Dopiewie Zmo­
dernizowano 8-klasówkę, która o- 
trzymała centralne ogrzewanie. 
Szkołę w Rogalinie rozbudowano, 
a w Biedrusku powstały urządze­
nia sportowe.

Zanim przystąpi się do lik­
widacji szkół o zbyt małej li­
czbie dzieci, a to odnosi się do 
szkól w Batorowie, Latalicach, 
Pruszewcu, Promnie i Swadzi 
mi u, trzeba zastanowić się nad 
warunkami, jakie mają szko­
ły zbiorcze i nad dojazdem 
do nich (w przypadku wyżej 
wymienionych z dojazdami a- 
kurat nie byłoby kłopotów).

W większym stopniu trzeba 
liczyć na organizację dowoże­
nia dzieci przez gromadzkie 
rady narodowe. Pozytywni’ 
przykład Prez. GRN w Mosi­
nie, która przygotowała spec­
jalny pojazd obity płytami pil 
śniowymi dla przewożenia dzie 
ci, powinien być zachętą do 
działania. Dowożą dzieci swo­
imi środkami lokomocji PGR 
Pomarzanowice, Uzarzewo. Za

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Świat i my; 9 Utwo 
ry Bacha, Glucka i Mozarta w na­
graniach słynnych orkiestr; 3.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 W różnych ryt­
mach i nastrojach: 16.25 „Parna- 
sik”; 1055 Konc. muz. operowej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — niy odpowiada 
my; 13.25 Zespół}’ dixieleandowe; 
13.40 Aktualności Ork. PR p/d S. 
Rachonia: 14.45 Błękitna Sztafeta; 
15 Śpiewa Chór Radia Szwajcarii 
Włoskiej: 15.20 Muzyka popular­
na: 17.15 Aud. spoi.; 17.25 Z życia 
poznańskich szkół muzycznych; 
1755 Radioexpress; 18.05 Kwadrans 
ulubionych melodii; 19.15 Jeżyk 
angielski; 19.39 Magazyn literacko- 
muz.yczny „Moje dziewczę, zapom 
nij”; 21.15 Z nagrań solistów za-
proszonych 
Austriacki 
Hans Kann 
gra utwory

do naszego studia —
Duet Fortepianowy: 
i Rosario Marcino — 
Beethoyena: 21.30 Re­

portaż literacki A. Małachowskie­
go z Włoch: 21.50 16 minut z Kwin 
tetem George’a Shearing’a; 22.30 Z 
wokandy: 22.45 Dźw. wydanie mie 
sięcznika „Jazz”: 23.10 Reportaż z 
Konc. Warszawskiego Ko’a ZKP.

WIADOMOŚCI:
8.36, 9.30. 12.05. 14.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

.5.30. 6.30. 7.30,
16. 19. 22, 25.50.

UKF 66,62 MHz 
pasma 26. 31. 41 1

49 m: 759 Mikrcrecital Marka Gre 
chaty; 8.05 Przeboje na różnych 
instrumentach: 8.35 Murrczna pocz 
ta UKF; 9 „Worek Judaszów” —

ode. 1 pow. Z. Nienackiego; 9.10 
Dawne i dzisiejsze piosenki stu­
denckie; 9.30 Rok 70-ty; 9.45 Kwa 
drans w stylu soat; 10 J. S. Bach 
— Konc. d-moll na 3 klawesyny i 
ork.; 10.15 And. radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań; 12.25 Konc. 
muz. uniwersalnej; K Na lubel­
skiej antenie; 15 Jestem sędzią —
gawęda prof. Z. Resicha: 15.16 W 
cieniu przeboju; 15.35 Pejzaż ma­
lowany wspomnieniami — rep.;
15.50 Menuety i gawoty; 16.15 Nasz 
rok 70-ty; 16.30 „Trabizupka” i in­
ne piosenki starej Warszawy; 16.45 
Przeboje na trąbkę; 17.05 Quodli- 
bet — czyli co kto lubi; 17.30 „Wo 
rek Judaszów” — ode. 2
17.40 Z kompozytorskiej
Paula McCartneya; 18.10
niobicic” —

pow.; 
teki 

„Świ­
humoreska; 18.35 Sałat

miast dawać pieniądze dzie­
ciom na dojazd, lepiej dofinan 
sowywać poszczególne gro­
madzkie rady zobowiązując je 
do rozwiązywania sprawy do­
jazdu dzieci do szkól.

Rozwiązania wymaga spra­
wa dożywiania dzieci i 
świetlic szkolnych. Sytuacja 
opisana w powiecie poznań­
skim powtarza się w innych 
rejonach.

Skoro dzieci dojeżdżać mu­
szą, to trzeba im to ułatwić: 
lepiej dostosować rozkłady jaz 
dy autobusów, wprowadzić o- 
bowiązek zabierania dzieci z 
biletami miesięcznymi z przy­
stanków, zamiast przygodnych 
a nieraz silniejszych w łokciu 
do-rosłych pasażerów.

MARIA POLCYNOWA

ka po włosku: 19 Wiek jazzu; 19.35 
Na istrumentach ludowych; 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 20.40 Pełno­
etatowy antypieśniarz — gawęda;
20.50 Przeboje z archiwum: 
Uwaga, uwaea. nadchodzi... -
z y n;
senke

21.20 Rozszyfrowujemy

21.05 
maga 

pio-
21.40 Na poboczu wielkiej

S. J. — Dotychczas nie ukazało 
się rozporządzenie, które określić
ma sposób przyznawania dodat-
ków do emerytury lub renty od 
1. 1. 1971 dla osób, które przepra­
cowały w Polsce Ludowej nonad 
10 lat i nie nabyły prawa do peł­
nego zwiększenia emerytury z ty­
tułu zatrudnienia w Polsce Ludo­
wej. (2385)

Stanisław M. — Premie za prze 
kroczenie normy przebieg 1 pojaz­
du mechanicznego jak i za oszczęd 
ność opon dolicza się do wynagro 
dzenia pracownika, podlegającego 
opodatkowaniu podatkiem od wy 
nagrodzeń. (2463)

Puszczykówko. Na-
prawa instalacji centralnego o- 
grzewania w budynku oraz napra 
wa czy wymiana pieca centralne­
go ogrzewania należy do kosztów 
remontów bieżących, które pono­
si i opłaca wynajmujący (właści­
ciel budynku) z otrzymanego czyn 
szu najmu. (2379)

Henryk A., ul. Łukaszewicza. 
W sprawie przyjęcia do szkoły 
należy zwrócić się do Technikum 
Odzieżowego im. Wł. Reymonta 
ul. Kazimierza Wielkiego 17. (2735)

Kto był świadkiem?
19 października br. w godz. 14—15 

na ul. Bułgarskiej na wysokości 
nr 136. wydarzył się wypadek dro­
gowy. Chłopca lat 8 potrącił sa­
mochód dostawczy, prawdopodob­
nie marki „ŻUK”, o początkowym 
nr rejestracyjnym ZG.

Świadkowie oraz kierujący po­
jazdem proszeni są o skontakto­
wanie się z Komendą Miejską MO 
w Poznaniu, Plac Wolności 16. po­
kój 21 w godz. 8—16 lub tel. pod nr 
412-896. (na)

polityki — felieton; 21.50 3pera 
Ch. W. Glucka „Orfeusz i Eurydy 
ka”; 22.08 Z nagrań Dinah Wa­
shington; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Piękny pan” — ode. 11;
22.45 I niech wam sie w nocy przy
śni; 2.3 Swoje 
recytuje H. 
Muzvka nora:

ulubione wiersze
Mikołajska; 2.3.00
2350 Na dobranoc

śpiewa Massiel; 24 Wiadom. Radia

WIADOMOŚCI: 5 . 6.30 . 7.30, 8.30, 
10.36. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Jeżyk nclski
W. n lic. A. Mickiewicz „Dziady”;

w meazieię na Lyraaen, na 
4-hektarowym rosarium — 
darze Wielkopolski dła Po­
znania — odbyło się symbo 
liczne sadzenie róż. W uro­
czystości wzięli udział wszy­
scy, którzy od pierwszych 
dni związani są z ideą budo 
wy parku: przewodniczący 
KDW J. Kusiak, przewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania 
— S. Cozaś, wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — W. 
Waligóra, sekretarze komite­
tów dzielnicowych PZPR, 
przewodniczący prezydiów 
DRN oraz kierownictwo kon­
sulatu ZSRR w Poznaniu z 
konsulem W. Odinokowem 
(na zdjęciu pierwszy z le­
wej) na czele. Wysadzono 
kilkaset krzaków róż. Do 7 lis 
topada zostanie wysadzonych 

44 tys. róż. (jk)
Fot. — K. Przychodzki

Komenda Miejska MO poinformo­
wała:

• Wczoraj na ul. Świerczewskie­
go, kierowca autobusu MPK, 
przedwcześnie zamknąwszy auto­
matyczne drzwi, uwięził rękę wy­
siadającej ciężarnej E. M. Wleczo­
na kilkanaście metrów przez po­
jazd, doznała ciężkich obrażeń cia­
ła i została przewieziona do szpi­
tala.

Informacje MPK:
• 75-letnia S. D. przebiegając 

wczoraj o godz. 20 przez ul. Gło­
gowską, aby zdążyć na tramwaj, 
została uderzona przez nadjeżdża­
jący z przeciwnej strony tram­
waj „14”. Ze wstrząsem mózgu 
przewieziono S. D. do szpitala. 
Podejrzewa się złamanie ręki. 
Dzięki gwałtownemu zahamowa­
niu „14” S. D. nie dostała się pod 
koła.

• Na skrzyżowaniu ulic Armii 
Czerwonej i Marchlewskiego, o 
godz. 14, kierowca „Staca”, wy­
muszając pierwszeństwo przejaz­
du, spowodował zderzenie z tram­
wajem „2”. Przerwa w ruchu 

I trwała 15 min. (mb)

Dla zapewnienia bezpieczeństwa
Lato już wprawdzie daleko poza nami, ale wiele organiza­

cji dopiero teraz podsumowuje rezultaty swej pracy w tym 
okresie roku. Takiego właśnie podsumowania dokonał m. in. 
w tych dniach Dzielnicowy Sztab ORMO-Jeżyce.

Przesłane nam wyniki dzia­
łalności tej jednostki wskazu­
ją, że w tegorocznym sezonie 
letnim 81 funkcjonariuszy jeży 
ckiej ORMO poświęciło ponad 
4 300 godzin na stale patrolo­
wanie placówek wodnych nad 
jeziorami w Strzeszynku i 
Krzyżownikach, nad Rusałką i 
na pływalni niestachowskiej. 
Mandatami za nieprzestrzega­
nie przepisów w miejscach re­
kreacyjnych ukarano 122 oso-

10.40—12 „Ostatnie dni” — fab. film 
polski: 12.45—13.15 — Przysposobie­
nie rolnicze — „Jak powstaje mle­
ko”; 1355—14.25 — Przysposób, roi 
nicze — „Jak powstaje mleko”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok — „Wektory” — 
cz. II oraz „Wektory na płasz­
czyźnie”; 16.36 — Dziennik: 16.45 — 
Transmisja z Finału Mistrzostw 
Świata w Gimnastyce Kobiet — 
(Lubiana); 18 — TV Ekran Mło­
dych: 19 — Rozmowy o zmierz­
chu; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Ostatnie dni” — fabular­
ny film polski: 21.25 — Transmi­
sja z Finału Mistrzostw Świata w 
Gimnastyce mężczyzn (Lubiana); 
22.45 — Dziennik: 23.05 —0.10 — Po­
litechnika — (powt.).

ŚRODA: 9—9.30 — Historia kl.
— „Wielki Październik i jego 

konsekwencje”: 955 — Historia kl. 
VII „Naczelnik Kościuszko”: 
10.30—11.20 — „W pogoni za ązezr- 
ściem” ćz. III filmu z serii „Saga 
rodu Forsytów”; 11.45 — z cyklu 
„Wybieramy zawód”; 15.20 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Wielomia­
ny” cz. I i II; 16.30 — Dziennik 
TV; 16.46 — Program dla młodych 
widzów „Aula” sesja XXI; 17.10 — 
Magazyn ITP; 17.20 — „Za kierów 
nicą”; 17.50 — pkf; 18 — Często­
chowskie przaśniczki; 18.25 — Syl­
wetki N Muzy — Janusz Kłosiń­
ski; 19 — Kobieta współczesna; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „W pogoni za szczęściem” III 
cz. filmu z serii „Saga rodu For­
sytów”; 20.35 — Światowid; 21.25 — 
„Muzyka XX wieku — czyli bądź 
tu mądry”; 18 program z cykla 
„Słuchamy i patrzymy”; 22.15 — 
Dziennik; 22.45—23.40 — Politech­
nika — (powt.).

by. Oprócz przyłapania kilku 
złodziei, odnalezienia i przeka­
zania właścicielom różnych do 
kumentów i przedmiotów, 
funkcjonariusze ORMO urato­
wali od utonięcia 18-letniego 
Krzysztofa Z. Nad Rusałką 
ORMO-wcy uratowali 6 osób.

Pierwsze miejsce w pełnie­
niu służb zajęła w efekcie pla­
cówka wodna ORMO w Strze­
szynku, podległa jednostce tej 
organizacji przy Przetwórni 
Eksportowej Przemysłu Mięs­
nego. (c)

INFORMUJEMY
„Wmurowani w pejzaż szubie­

nic” — to tytuł wieczoru poezji 1 
muzyki w Pałacu Kultury dzisiaj 
o godz. 19. Na program złoż.ą się 
wiersze K. K. Baczyńskiego i T. 
Gajcego. Udział wezmą członko­
wie warszawskiego klubu „Hy­
brydy”.

Na otwarte posiedzenie nauko­
we z referatem prof. dr. R. Polla- 
ka o działalności/ polonistycznej 
prof. G. Mavera, Zaprasza Komi­
sja Filologiczna PTPN dzisiaj o 
godz. 18 do sali posiedzeń przy ul. 
Mielżyńskiego 27/29.

„Zastosowanie geofizyki w ar­
cheologii” -ę tó1. tytuł prelekcji dr. 
K. Dąbrowskiego dzisiaj o godz. 18 
w Pałacu G6rk<jw. ul. Wodna 27 
w ramach „Wtorków muzeal­
nych”.

Na prelekcję prof. dr. A. Zięby 
z UJ, pt. ..Geometria kolapsu gra­
witacyjnego” zaprasza Polskie To­
warzystwo Matematyczne dzisiaj 
o godz. 17 do Szkoły Podstawo­
wej nr 66 przy al. Stalingradz- 
kiej 52.

Na rozstrzygnięcie konkursu 
„Najlepsze zdjęcie miesiąca” za­
prasza PTF dzisiaj o godz. 19 do 
salonu przy ul. Paderewskiego 7.

„Układ ZSRR — NRF” — to ty­
tuł prelekcji dr. J. Rachockiego z 
Instytutu Zachodniego dzisiaj o 
godz. 18 w sali klubu TPPR, ul, 
Ratajczaka 37.

Miłośnicy muzyki mogą dzisiaj 
o godz. 13 w Klubie ..Raszyn” (ul. 
Rynarzewska 9) wysłuchać kon­
certu. w wykonaniu uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej II 
stopnia im. Fryderyka Chopina. O 
godz. 20.15 w tym samym klubie 
odbędzie się. impreza z cyklu „Po­
ezja i muzyka”.

Inauguracja
Czwartków Literackich

Tradycyjne w naszym mieś­
cie spotkania literackie zosta­
ną w bieżącym sezonie kultu­
ralnym, w którym poznański 
Oddział Związku Literatów 
Polskich obchodzić będzie 50- 
lecie swojego istnienia, zainau 
gurowane 29 bm., o godz. 19 w 
Pałacu Działyńskich przy Sta­
rym Rynku.

Na inauguracyjnym „Czwart 
ku Literackim’’ odbędzie się 
spotkanie z wiceprezesem Od­
działu ZLP. Tadeuszem Kra­
szewskim. Mówić on będzie na 
temat: „Dorobek poznańskiego 
środowiska literackiego w 
pięćdziesięciolecie swojego ist­
nienia”.

Czwartkowe spotkania w 
tym sezonie prowadzić będzie 
poeta Aleksander Wojciechow­
ski. (na)

Sygna

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• ...Brak w sklepach większych 
rozmiarów koszul nocnych z dłu­
gim rękawem. Są natomiast z krót 
kim i dużym dekoltem i to z tzw. 
kory, która po wypraniu robi się 
podobna do ścierki.

• ...Od dłuższego czasu nie ma
w aptekach wody 
„Wielka Pieniawa”
Zdroju.

• ...W sklepach
PSS nr 196 i 142 na 
oraz w MHD przy

mineralnej 
z Polanicy

spożywczych 
Winogradach 

ul. Owsianej,
Pszennej i przy pl. Wielkopolskim 
brak oleju sojowego. W sklepie 
„Kopernika” przy al. Marcinkow­
skiego kupiłam — pisze czytelnicz­
ka — tylko przeterminowany, bb z 
datą ważności do 20 sierpnia.

• ...16 bm. w sklepie spożyw­
czym MHD nr 180 przy ul. Rolnej 
nie było świeżego Chleba, słodkiej 
śmietany i mleka butelkowego.

• ... klientom sklepu spożywcze 
go przy ul. Starołęckiej 83 nie po­
doba się. że ekspedientka kroi żół­
ty ser i kładzie na wagę rękoma 
bez papieru, a póż.niej sama kasu­
je pieniądze.

• ...W stacji obsługi CPN przy 
ul. Podwale brak takiego drobiaz­
gu ja^ lejek do wlewania benzyny 
do „Syren” starego typu.

• ...19 bm. o godz. 16.30 sklep 
rybny przy ul. Antoniego był za­
mknięty. Ńie znamy godzin otwar­
cia, bo brak wywieszki informu­
jącej o tym klientów.

• ...10 bm. pisaliśmy, że w skle­
pie PSS przy ul. Minikowo 38 brak 
było margaryny i serów żółtych. 
Jak nam donosi kierowniczka skle 
pu, sygnał był fałszywy, gdyż od 
30 września sklep regularnie jest 
zaopatrywany w te artykuły.

• ...Ćhciałam kupić dla chłop­
ców 10- i 11-letniego buty zimo­
we nr 14 i 15, a dla dziewczynki 
kozaczki nr 15 oraz ciepłe ręka­
wiczki o pięciu palcach — jesienne 
i zimowe, skórzane o jednym pal­
cu — pisze p. J. S. — Nie dosta­
łam nigdzie.

• ...Do sklepu spożywczego w 
Koziegłowach chleb dostarczany 
jest dopiero po południu i to w 
ograniczonych ilościach. Często 
jesteśmy bez chleba. Brak u nas 
również podstawowych artykułów 
takich jak: jaja, smalec, ryby wę­
dzone i świeże, ogórki i kapusta 
kiszona oraz mięso. Sklep mięsny 
znajduje się o 5 km dalej.
• ...20 bm. o gcdz.9.20 w sklepie 

PSS nr 148 przy ul. Kowalewickiej 
nie było już mleka, (js)

• ... Były kiedyś w sprzedaży bo 
ty filcowe również na spodzie z 
filcu — ciepłe i tanie. Teraz ich 
brak.
• ... Od kilku miesięcy na pod­

wórzu posesji przy ul. Konop* 
nickiej 8 leży gruz po rozebranej 
szopie — donoszą lokatorzy.

• ... Egipskie ciemności panują 
na ul. Żwirowej i Kopaninie — P* 
szą mieszkańcy, — a na ul. Motte 
go przy nr. 9 nie pali się lampa-

• Uczennice klasy szóstej, które 
bezskutecznie szukają w księgaf' 
niaeh książki pt. „Wiedza o szW 
ce” pytają, czy w ogóle będzie 
ona w sprzedaży? Z braku książki 
mamy duże kłopoty w szkole.


